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prezydenta Tito

B E L G R A D  P A P . N a zaproszę 
n ie  p re zyde n ta  F in la n d ii,  K e k -  
konena , p re zyd e n t J u g o s ła w ii, 
m a rs z a łe k  T ito ,  w ra z  z m a łżon  
k ą  opuszcza ją  d z iś  B e lg ra d  u - 
d a ją c  s ię  z 6 -d n io w ą  w iz y tą  o f i  
c ja ln ą  d o .F in la n d ii.

Moskiewska
wizyta

Wilsona

M O S K W A  P A P . W czo ra j 
p rz y b y ła  do M o s k w y  de le g ac ja  
b ry ty js k ie j  P a r t i i  P ra c y  z  je j 
p rz y w ó d c ą , H a ro ld e m  W ils o ­
n e m  na czele.

N a  zaproszenie  g ru p y  p a r la ­
m e n ta rn e j ZS R R  c z ło n k o w ie  de 
le g a c ji p rze b yw a ć  będą w  M o ­
s k w ie  t rz y  dn.i, w  c iągu  k tó ry c h  
s p o tk a ją  s ię  z  p rz y w ó d c a m i r a ­
d z ie c k im i.

„ A  M Y  b ęd z ie m y  t ra k to ­
rz y s ta m i”  —  m ó w ią  c l 
ku b a ń s c y  ch łop cy .

C A F

3 e è tfid T c r

R IO  D E  J A N E IR O . W  B o l iw i i  o d ­
b y w a ły  s ię  w c z o r a j w y b o r y  p r e z y ­
d e n ta  k r a ju .  J e d y n y m  k a n d y d a te m  
b y ł  d o ty c h c z a s o w y  s z e f p a ń s tw a  
P a z  E s te n s s o ro . K a n d y d a c i  o p o z y c j i  
p r o te s tu ją c  p rzec i% vko w y s ta w ie n iu  
k a n d y d a t u r y  d o ty c h c z a s o w e g o  p r e ­
z y d e n ta , p o s ta n o w i l i  n ie  b ra ć  u -  
d z ia tu  w  w y b o ra c h .

W A S Z Y N G T O N . W  H o n o lu lu  ro z ­
p o c z y n a  s ię  d z iś  k o n fe r e n c ja  p o ­
ś w ię c o n a  o m ó w ie n iu  k r y z y s u  p o l i ­
t y k i  U S A  w  A z j i  P o łu d n io w o -  
W s c h o d n ie j.  D o  H o n o lu lu  p r z y b y l i  
m . in .  s e k r e ta r z  s ta n u , R u s k  o ra z  
a m b a s a d o r  U S A  w  S a jg o n ie  L o d g e .

B R U K S E L A . R o z p o c z y n a  s ię  t u  
d z iś  se s ja  R a d y  M in is te r ia ln e j  
W s p ó ln e g o  R y n k u .

Pożyteczne rozm owy w  K ra ju  K w itnące j W iśn i

Japońskie samoloty
nad Syberią?

M iko jan  o w izyc ie  w  Tokio
M O S K W A  P A P . A nastas M ik o ja n  o k re ś li ł ja k o  p om yś lną  

i  s p rz y ja ją c ą  z b liż e n iu  m ięd zy  d w om a  k ra ja m i,  n ied a w n ą  w i­
zy tę  ra d z ie c k ie j d e le g a c ji p a r la m e n ta rn e j w  J a p o n ii. P rzem a 
w ia ją c  w  te le w iz ji m o s k ie w s k ie j,  p o d k re ś lił on, że n a ród  ja  
p o ń s k i w y c ią g n ą ł s łuszne w n io s k i i  chce na  zawsze stać ni 
s ta n o w is k u  p o k o ju .

W  S W Y M  W Y S T Ą P IE N IU
w ic e p re m ie r rzą d u  ra d z ieck ieg o  
z w ró c ił w  szczególności uw agę 
ria  zm ian ę  n a s tro jó w  w  J a p o n ii 
w  c ią gu  o s ta tn ic h  la t. D o m in u ­
jące p og lą dy  i  uczuc ia  w  n a ro ­
d z ie  ja p o ń s k im  —  to- p o k ó j i  
jeszcze ra z  p o k ó j —  p o w ie d z ia ł 
M ik o ja n .  A  je ś l i  p o k ó j, to  z n a -

Premier Izraela 
w USA

L O N D Y N  P A P . P r e m ie r  i  m  
s te r  o b r o n y  Iz r a e la ,  L e w i E S Z K O L , 
u d a ł  s ię  w  n ie d z ie lę  z T e ł - A v iv u  
d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  z 1 0 -d n io  
w ą  w iz y tą  o f ic ja ln ą .

E s z k o l o ś w ia d c z y ł,  że  ch ce  „o s o  
b iś c ie  w y ja ś n ić  p r e z y d e n to w i U S A  
p r o b le m y  z w ią z a n e  z b e z p ie c z e ń ­
s tw e m  I z r a e la ” .

M iłość n ie  zna g ra n ic  (pa ń s tw o w ych )

Zakochane w Beatlesach 
uciekają za ocean

N O W Y  J O R K  P A P . O d 4 d n i p o lic ja  17 s ta n ó w  U S A  p ro w a ­
d z i in te n s y w n e  p o s z u k iw a n ia  d w óch  n ie le tn ic h  dziew cząt, 
k tó re  zakochane w  B ea tlesach  u c ie k ły  z  d om u  i  zam ie rza ją  
d o trze ć  do L iy e rp o o lu  w  A n g lii ,  gdz ie  s ły n n y  zespół m a swą 
s ta łą  s iedzibę.

Rockefeller 
mu syna

N O W Y  J O R K  P A P . D ru g a  
żona  g u b e rn a to ra  R o c k e fe lle ra , 
M a rg a -re tta  M u rp h y ,  u ro d z iła  
syna.

G u b e rn a to r, k tó r y  s ta ra  s ię  
uzyskać  n o m in a c ję  re p u b lik a ń ­
s k ą  na  k a n d y d a ta  na p re zyde n ­
ta  U S A , ro z w ió d ł s ię  ze s w o ją  
p ie rw s z ą  żoną p rze d  d w o m a  la ­
ty*

1 '2 -L E T N IA  L Y N N E  . i  1 6 -L E T N IA  
C A R O L E  m ie s z k a ją  w  W a r re n to n  
w  s ta n ie  W ir g in ia .  D o ty c h c z a s  b y ­
ł y  u c z e n n ic a m i i  n ic  n ie  z a k łó c a ło  
ic h  szczęśc ia . K ie d y  je d n a k  w  S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  p rz y s z ła  m o d a  
na  B e a t le s ó w , d z ie w c z y n k i  o p a n o ­
w a ło  c ie lę c e  w p r o s t  u w ie lb ie n ie  d la  
r o z k u d ła n y ć h  p io s e n k a r z y .  P rz e d e  
w s z y s tk im  p r z y b r a ły  n a z w is k a  o b ie  
k łó w  s w e j m iło ś c i,  p o le c a ją c  k o le ­
ż a n k o m , b y  n a z y w a ły  je  R in g o  
S t a r r  i  P a u l M c  C a r tn e y .  G d y  o k a ­
z a ło  s ię , że B e a t le s i r i ie  p rz y b ę d ą  
w  ty m  r o k u  w  ic h  r o d z in n e  s t r o ­
n y . . .  p o s ta n o w i ły  s a m e  w y jś ć  im  
n a  s p o tk a n ie .

D z ie w c z y n k i  u c ie k a ją c  z d o m u

Nowy „nieśmiertelny”
JA C Q U E S  R U E F F , fra n c u s k i 

f in a n s is ta  i  e k o n o m is ta , k tó r y  
n i;  Łn. w p ro w a d z ił w  1958 ro k u  
now e  „c ię ż k ie ”  f r a n k i ,  w y b ra ­
n y  zo s ta ł n a  m ie js c e  Jean  C o c­
teau  je d n y m  z  cz te rdz ies tu , 
„n ie ś m ie r te ln y c h ”  c z ło n k ó w  A -  
k a d e m ii F ra n c u s k ie j. (j.o .) ,

Grunt
to  zim na krew
N O W Y  J O R K . W  c z a rn e j m asce  

n a  tw a r z y  i  z p is to le te m  w  d ło n i  
w k r o c z y ł  d o  b a r u  w  W aco (s ta n  
T e k s a s ) p e w ie n  -b a rd z o  m ło d y  c z ło ­
w ie k  i  s z tu c z n ie  g r u b y m  g ło s e m  
z a ż ą d a ł o d  w ła ś c ic ie la  w y d a n ia  za ­
w a r to ś c i  k a s y . W ła ś c ic ie l b a ru  o k a ­
z a ł je d n a k  z im n ą  k r e w  i  z a g rz m ia ł:  
„ C z y  n ie  c z y ta ł  p a n  w y w ie s z k i na  
d r z w ia c h ?  M ło d z ie ż y  do  ła t  18 
w s tę p  d o  m o je g o  lo k a lu  w z b r o n io ­
n y ! ”

Z d e to n o w a n y  m ło d y  c z ło w ie k  m a  
m ro c z ą c  ja k ie ś  u s p r a w ie d liw ie n ie  
s z y b k o  w y c o fa ł  s ię  z  lo k a lu .

czy  p rz y ja ź ń  z w ie lk im  sąsia­
d em  Z w ią z k ie m  R adz ieck im .

W  ro zm o w a ch  z p rz e d s ta w i­
c ie la m i rzą d u  z a ryso w a ło  się 
lepsze n iż  d a w n ie j w za je m n e  
z ro z u m ie n ie  i  u czyn io n o  znacz­
n y  k ro k  nap rzód . Z  ro zm ó w  
p rze p ro w a d zon ych  z p re m ie re m  
Ike d ą , M ik o ja n  w y m ie n ił s p ra ­
w y  t ra k ta tu  p oko jow ego , bez­
pośredn iego  po łączen ia  lo tn i­
czego, o raz  zakazu  podziem nych  
p rób  ją d ro w y c h .

U re g u lo w a n ie  s p ra w y  t ra k ta  
tu  p o ko jo w e go  s ta ło  .s ię  n ie ­
m o ż liw e . Rząd ja p o ń s k i p ra g ­
n ie  o trz y m a ć  d w ie  w y s p y  A r ­
c h ip e la g u  K u ry ls k ie g o , k tó re  są 
w ro ta m i do  po łączenia  z ra ­
d z iecką  K a m cza tką . M ik o ja n  
w y ra z i ł  pog ląd , iż  n a le ży  w y k a  
zać c ie rp liw o ś ć  i czekać, k ie d y  
is tn ie ją c e  rozb ieżnośc i w  s p ra ­
w ie  t ra k ta tu  p o ko jo w e go  zosta ­
ną usun ię te . W  ty m  czasie na ­
le ży  ro z w ija ć  k o n ta k ty  i  p rz y ­

ja ź ń ,  co pom oże p rzysp ieszyć  
d a tę  p o d p isan ia  t r a k ta tu  p oko ­
jow ego .

R Z Ą D  J A P O Ń S K I —  s tw ie r ­
d z i ł  M ik o ja n  —  zgod z ił się po ­
przeć w a żną  p ro po zyc ję  N ik i ty  
C h ruszczow a  w  s p ra w ie  zakazu 
p od z ie m n ych  p ró b  ją d ro w y c h , 
je d n a kże  u z a le ż n ił to  od  ta k ic h  
w a ru n k ó w , iż  je go  s tan o w isko  
zbieżne je s t z  a m e ry k a ń s k im .

O m a w ia n o  też k w e s tię  bezpo 
śre d n ie g o  po łączen ia  lo tn iczego  
m ię d z y  T o k io  i  M o skw ą . O s ią ­
g n ię to  zgodę w  s p ra w ie  tym eża' 
sow-ego p o ro zu m ie n ia , je d n a k ­
że s tro na  ja p o ń ska  p ra g n ie  by 
po p o d p is a n iu  s ta łego  p orozu ­
m ie n ia  s a m o lo ty  ja p o ń s k ie  la ­
ta ły  nad  S yb e rią . M ik o ja n  po ­
w ie d z ia ł, że Z w ią z e k  R a dz ieck i 
n ik o m u  jeszcze n ie  d a w a ł ze­
z w o le n ia  na p rz e lo ty  nad S ybe ­
r ią , je d n a k  w  zasadzie w y ra z ił 
na to zgodę. R e a liza c ja  je j  bę ­
d z ie  -m o ż liw a ” w ó w czas, k ie d y  
d o jrz e ją  do tego  w a ru n k i.

N A  P O D S T A W IE  R O Z M Ó W  
7. p rz e d s ta w ic ie la m i k ó ł gospo­
d a rc z y c h , M ik o ja n  w s k a z a ł na 
ic h  p ra g n ie n ie  ro z w ija n ia  h a n ­
d lu  ra -dz ieebo -japońsk iego  i  
w s p ó łp ra c y  n a u k o w o - te c h n ic z ­
n e j. T a ką  zm ian ę  s ta n o w iska  
ja p o ń s k ic h  k ó ł g ospoda rczych  
w ic e p re m ie r ZS R R  o k re ś l i ł  ja ­
k o  w a ż n ą  i  in te re s u ją c ą .

Miss Norwegii
1 8 -L E T N IA  m o d e lk a  *  

O slo , J o ru n n  N y s te d t w y ­
b ra n a  zo s ta ła  „M is s  N o r­
w e g ii 1964”  i  re p re ze n tu je  
te n  k r a j  w  k o n k u rs ie  na  
„M is s  E u ro p y ” , o d b y w a ją ­
c y m  sdę w  B e jru c ie  ( L i ­
ban).

C A F

Zajścia w Limie
pretekstem

do prześladowań  
politycznych

L O N D Y N  P A P . D ecyz ja  rz ą ­
du  p e ru w ia ń s k ie g o  zn iesienia, 
sw obód k o n s ty tu c y jn y c h  po t r a  
g iczn ych  za jśc ia ch  n<a s ta d io n ie  
w  L im ie ,  s p o tk a ła  sdę z  o g ó li  
r.ym  p o tę p ie n ie m  m as p ra cu ją -, 
cych  tego  k ra ju .  P rz y w ó d c y  pe 
ru w ia ń s k ic h  Z w ią z k ó w  Zawód», 
w y c h  p o d k re ś la ją , że ekscesy 
do  ja k ic h  dosz ło  po m eczu p i ł ­
k a rs k im  zos ta ły  w y k o rz y s ta n e  
przez w ła d ze  w  ce lu  zn iesien ia ' 
sw obód  k o n s ty tu c y jn y c h  i  ro z ­
poczęcia re p re s j i sk ie row anych ! 
p rz e c iw k o  o rg a n iza c jo m  ro b o t­
n iczym .

R Ó W N O C Z E Ś N IE  p e ru w ia ń s k a ?  
ł ’ a r t ia  K o m u n is ty c z n a  z d e c y d o w a ­
n ie  z a p r o te s to w a ła  p r z e c iw k o  s u g e ­
s t io m  d o w ó d z tw a  G w a r d i i  N a r o d o ­
w e j  iż  na  k i l k a  d n i  p rz e d  tra g e d ią  
na  s ta d io n ie ,  k o m u n iś c i ja k o b y  w y  
k u o y w a l i  b i le t y  n a  m e c z , a b y  w y ­
w o ła ć  z a m ie s z k i.  P a r t ia  K o m u n i­
s ty c z n a  d o m a g a  s ie  p rz e p ro w a d z e ­
n ia  w n ik l iw e g o ,  ś le d z tw a , u k a ra n ia ; 
w in n y c h  o ra z  z a p r z e s ta n ia  r e p r e s j i  
p o l i t y c z n y c h *  ~ ,

i
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Nowoczesny przem ysł m otoryzacyjny 

na m iarę m ożliwości

W poszukiwaniu 
własnego ••• samochodu

Przedzjazdowe 
konferencje partyjne 
w 7 województwach

W Ł A S N Y  S A M O C H Ó D ! M a rz e n ie  m l« !s z y c h  i  s ta rszych  
będące bodźcem  d ła  pod no sze n ia  k w a l i f ik a c j i  i  w y d a jn e j p ra  
e y . Ż e b y  się z iś c iło  n ie  w y s ta rc z y  dysponow ać o d p o w ie d n ią  
k w o tą . S am ochodów  osobow ych  je s t  w c ią ż  za m a ło . Z a ró w n o  
% p ro d u k c ji k ra jo w e j,  ja k  i  z im p o rtu .

JE S T  O C Z Y W IS T E , że w  go­
spodarce  n a ro d o w e j m u s i I s t ­
n ieć  rozsądna h ie ra rc h ia  po­
trze b . SarAochody osobow e m u ­
szą często u s tępow ać w ię c  
p ie rw s z e ń s tw a  ta k im  a r ty k u ­
ło m  ja k  surow ice d la  p rz e m y ­
s łu , m aszyny , czy choćby sam o­
chody c ię żarow e  i  autobusy. 
T e n  s tan  rzeczy t rw a ć  będzie  
jeszcze p rzez  k i lk a  la t.  N ie  zna  
czy to  je d n a k , że s p ra w y  „ in ­
d y w id u a ln e j”  m o to ry z a c ji o d ­
s ta w io n o  w? ką t.

R A D A  M O T O R Y Z A C Y J N A , o rg a n
d o ra d c z y  R a d y  M in is t r ó w  p r z y ję ła  
o s ta tn io  te z y  d o ty c z ą c e  p e r s p e k ty w  
r o z w o ju  m o to r y z a c j i  w  P o ls c e  n a  
la ta  1S£4—19£0. S tw ie rd z o n o  p o trz e  
b ę  p r z y s p ie s z e n ia  r o z w o ju  k r a jo w e j  
p r o d u k c j i  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h . 
U s ta lo n o , że p o c z ą w s z y  o d  1986 r  — 
r o c z n ie  p o w in n o  w  P o ls c e  p r z y b y ­
w a ć  o k o ło  3(R) ty s ię c y  w o z ó w  o so ­
b o w y c h  i  to  w  d w ó c h  ty p a c h :  m a ­
ło l i t r a ż o w y c h  i  ś r e d n ic l i t r a ż o w y c h .

Z e  w z g lę d u  n a  s k r o m n e  ś r o d k i,  
R a d a  M o to r y z a c y jn a  p o s tu lu je  k i ł  - 
k u e ta p o w e  ro z w ią z a n ia  te g o  za ło żę

W A R S Z A W A  P A P . W
n ied z ie lę  z a ko ń czy ły  o b ra ­
d y  w o je w ó d z k ie  k o n fe re n ­
c je  P Z P R : w  K ra k o w ie  —  
z u d z ia łe m  c z ło n k a  B iu ra  
P o lityczne go  K C , Prezesa 
R a dy  M in is t ró w  Józefa  
C Y R A N K IE W IC Z A , Ł od z i
—  c z ło n k a  B iu ra  P o lity c z  
nego i  s e k re ta rz a  K C  —  
E d w a rd a  O C H A B A , L u b li  
n ie  —  se k re ta rza  K C  W i­
to ld a  J A R O S IŃ S K IE G O , 
O po lu  —  se k re ta rza  K C  —  
B o le s ła w a  J A S Z C Z U R A  
oraz w  w o j.  w a rs z a w s k im
—  z u d z ia łe m  se k re ta rza  
K C  —  R ysza rd a  S T R Z E ­
L E C K IE G O .

W  d y s k u s j i  r a d  r e fe ra ta m i 
1 s e k r e ta r z y  k o m ite tó w  w o ­
je w ó d z k ic h  zab ierada g ło s  
p r z e d s t a w ic ie l  n a jw y ż s z y c h  
w ła d z  p a r t y jn y c h .  K o n fe r e n ­
c je  o m ó w i ły  d o ty c h c z a s o w e  
w y n i k i  d y s k u s j i  p rz e d z ja z d o -  
w e j  n a  s w o im  te re n ie , n a k r e ­
ś l i ł y  w y ty c z n e  d a ls z e j d z ia ­
ła ln o ś c i o r g a n iz a c j i  p a r t y j ­
n y c h ,  w a z  w y b r a ły  d e le g a ­
tó w  n a  I V  Z ja z d  P a r t i i .  
W ś ró d  w y b r a n y c h  d e le g a tó w  
z n a jd u ją  s ię  m . in .  J ó z e f C Y ­
R A N K IE W IC Z .  W it o ld  J A ­
R O S IŃ S K I,  B o le s ła w  J A S Z ­
C Z U R  i  R y s z a rd  S T R Z E L E C ­
K I .

T e g o  s a m e g o  d n ia  ro o p o czę  
l y  d w u d n io w e  o b r a d y  w o je ­
w ó d z k ie  k o n fe re n c je  p a r t y j ­
n e :  w e  W r o c ła w iu  —  *  u d z ia ­
łe m  c z ło n k a  B iu r a  P o l it y c z n e ­
g o  K £  —  A d a m a  R A P A C K IE  
G O , w  K ie lc a c h  —  z » d z ia ­
łe m  c z ło n k a  B iu r a  P o l i t y c z ­
n e g o  K C  —  S te fa n a  J Ę I łR Y -  
C IIO W S K IE G O .

Panoramiczne
„Nefryty"
już wkrótce

w sklepach
W A R S Z A W A  P A P . Z  t a t e  

p ro d  n k c y jn  y  c h  W  a r  »ta w  Łkicfc 
Z a k ła d ó w  T e le w iz y jn y c h  t a  
T a rg ó w k u  zeszły p ie r w » «  p a r ­
t ie  n o w y c h  te le w iz o ró w  o naz­
w ie  „ N e f r y t ” , k tć jrc  ju ż  w  ty m
m ies ią cu  u każą  się w  spru&da- 
ży.

S Ą  T O  N O W O C Z E S N E , ele 
ganek i  e o d b io rn ik i,  w yposażone  
w  tzw . p łaską  la m p ę  k in e s k o ­
p o w ą  o 21-c a lo w y m  e k ra n ie  i 
J lO -s to p n io w y m  ką c ie  o d c h y le ­
n ia ,  o ra z  w  pan o ram iczn ą , w y ­
p u k łą  szybę, znaczn ie  p o p ra w ia  
ją c ą  ja kość  obrazu . S te ro w a n ie  
O d b io rn ik ie m  c z y li re g u la c ja  
ja sno śc i o b razu , k o n tra k tu  i tp .  
o d b yw a  się sam oczynn ie , za po 
m ocą  s p e c ja ln y c h  u rządzeń  w  
ro d z a ju  fo to k o m ó rk i.  „ N e f r y t ’
*—  p odobn ie  ja k  je g o  pop rze d ­
n ik  „K o r a l”  —  o p a rty  je s t w  
zn aczn e j części r:a obw odach  
d ru k o w a n y c h  i  z u n if ik o w a n y c h  
podzespo łach.

D o  końca  b r. W Z T  w y p u s z ­
czą na ry n e k  40 ty s . n o w y c h  
te le w iz o ró w .

P R O P O Z Y C JE  N A  D Z lS ...

W  T Y M  R O K U  I  W  L A  
T A C H  N A J B L IŻ S Z Y C H  moż; 
być  m o w a  ty lk o  o  unow ocześ­
n ie n iu  W a rs z a w y  203 i  S y re n y  
104. P ie rw sza  z n ic h  zm ien i 
n ieco w y g lą d , o trz y m u ją c  czę­
śc iow o  now e  nadw oz ie , przed  
n ią  i ty ln ą  szybę p an o ram icz  
ną, o raz  zostan ie  w yposażona 
w  s y n c h ro n iz o w a n ą  s k rz y n ię  
b iegów . S yrena  104. lże jsza  e 
150 'kg. od  obecne j, m ieć  będzi 
t rz y c y lin d ro w y  s i ln ik  k ra jo ­
w y , in n e  zaw ieszen ie  i z b io rn ik  
p a liw a  z ty łu .  P rze w id z ia n o  
ró w n ie ż  p ro d u k c ję  tań sze j S y­
re n y  ty p u  s ta n d a rd . W  1965 r 
FS O  opuści 30 tys . sam ocho­
d ów , w  1970 —  55 tys . W  ty m  
czasie p o ja w i s ię  też  n ow a  S y ­
rena  —  110.

N O W A  F A B R Y K A ?

R A D A  M O T O R Y Z A C Y J N A  S T W IB R  
B Z A  m . in .  że „ w  o k r e s ie  p o  r  
1972 r o z w ó j  p r o d u k c j i  s a m o c h o d ó w  
m a ło l i t r a ż o w y c h  n a le ż a ło b y  o p rz e ć  
o n o w ą  f a b r y k ę  p rz y s to s o w a n ą  do  
p r o d u k c j i  w ie lk o  s e r y jn e j . . . ” , 
p r a k ty c e  m ia ło b y  t o  o zn a cza ć  p ie r ­
w sze  120 ty s .  n o w y c b  w o z ó w  w  
1980 r . ,  a  w  d a ls z e j p r z y s z ło ś c i po  
23C ty s .  s z tu k  ro c z n ie .  K o s z t  w ła s ­
n y  te g o  s a m o c h o d u  m a ło l i t r a ż o w e ­
go  —  p r z y  m a s o w e j p r o d u k c j i  p o ­
w in ie n  b y ć  » « rd z o  n is k i .

A  M O Ż E  „ F A F IK ” ?

W S P O M N IA N E  O P R A C O W A  
N IE  n ie  m a m o cy  o b o w ią z u ją ­
ce j. Są to  o p ra c o w a n ia  p rzyg o ­
tow an e  c ’ a R a dy  M in is tró w  
przez zespół fa c h o w c ó w , w  o- 
par-ciu o re a ln e  m o ż liw o ś c i in ­
w e s ty c y jn e  k ra ju .  J a k ie k o lw ie k  
będą osta teczne  d ecyz je , ic h  re -  
r. u l ta ! y  o d czu je m y  d o p ie ro  za 
k ilk a  naści 3, a w  n a jb liż s z y m  
w y p a d k u  za k i lk a  la t.

Tym czasem  tys ią ce  k ie ró w - 
c ó w -a m a to ró w  ju ż  w  n a jb l iż ­
szych la ta c h  c h c ia ło b y  m ie ć  
w ła s n y  sam ochód. Czy w ię c  n ie  
w a r to  b y  za s ta n ow ić  s ię  nad  
zn a le z ie n iem  ja k ie g o ś  ty m c z a ­
sowego ro z w ią z a n ia  na  okres  
n a jb liż s z y ?  T ezy  K C  P Z P R  mó 
w ią  o  p o trz e b ie  zw iększen ia  
p ro d u k c ji i  d o sko n a le n ia  k o n -

r t r u k c j i  w y ro b ó w  p rz e m y s łu  
m e ta low e g o, w  ty m  ró w n ie ż  
m o to c y k l i.  C zy nasi, co raz b a r 
d z ie j p rzec ież  w y s p e c ja liz o w a ­
n i,  w y tw ó rc y  m o to c y k li n ie  rao 
g lib y  bez w y s o k ic h  n a k ła d ó w  
p oku s ić  s ię  o  s tw o rze n ie  ja k ie ­
goś o budow anego  p o ja zd u , k tó  
r y  p rz y p o m in a łb y  m ik ro s a m o - 
chód, a b y ł bezp ieczn ie jszy  i 
w y g o d n ie js z y  od m o to c y k la ?  
P odobno p ro du cen c i m o to c y k l i 
„J u n a k ”  w e  w ła s n y m  zakres ie  
p rz y g o to w a li p ro je k ty  o budo ­
w anego p o ja zd u  o pa rte go  na 
bazie  m o to c y k la . A  może w a r ­
to  b y  w s k rz e s ić  p ro je k t  p ro ­
d u k c j i  „F a f ik a ”  p o ja zd u  „s k ła ­
d a ją ce go  s ię”  z d w óch  s k u te ­
ró w , o bu do w a n ych  'ka roserią?

*T JE SZC ZE* JE D N O . P rz y s tę ­
p u ją c  d o  d e c y z ji w  s p ra w ię  
p rzysz łe go  sam ochodu osobowe 
go d ob rze  b y ło b y  p rz y jrz e ć  się 
d o k ła d n ie , ro zw ią za n io m  ju g o ­
s ło w ia ń s k im . a może n a w e t sko  
rz y s ta ć  z dośw iadczeń  i  pom ocy 
z a k ła d ó w  „C zerw ona  Z a s ta w a ” , 
k tó r y  n ie d łu g o  będzie m ó g ł d o ­
w o ln ie  dysponow ać n a b y tą  l i ­
cenc ją  F ia ta .

K ry s ty n a  S Z E L E S T O W S K A

JE D N O  z n a jp ię k n ie js z y c h  ś w ią t  lu dzko śc i —  M ię d z y n a ­
ro d o w y  D z ie ń  D z ie cka , dz ień , k tó r y  b a rd z ie j n iż  ja k ik o l­
w ie k  in n y  s k ła n ia  do  m y ś le n ia  o p rzysz łośc i.

P o  p i e r w s z e  do m y ś le n ia  o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i nas, 
lu d z i d o ro s ły c h , za k s z ta łt  d z ie c iń s tw a  p o k o le ń  d o ra s ta ją ­
cych . O d p o w ie d z ia ln o ś c i za to , b y  w  k rę g u  ic h  dz iec ięcych  
d ośw iad cze ń  n ie  b y ło  g ro zy  w o je n n y c h  d n i i  nocy. W  ty m  
sensie M ię d z y n a ro d o w y  D z ień  D z ie cka  to  d la  nas także  
D z i e ń  P o k o j u ,  gorąeego p o p a rc ia  w s z y s tk ic h  in ic ja ­
ty w  n a ro d ó w , p a ń s tw , w y b itn y c h  je d n o s te k , s łużących  roz 
ła d o w a n iu  m ię d z y n a ro d o w y c h  nap ię ć , zabezp ieczen iu  ś w ia ­
ta  p rzed  g roźbą  w o jn y .

P o  d r u g i e  —  do  m y ś le n ia  o o d p o w ie d z ia ln o śc i za
d z ie d z ic tw o  m y ś li i  czynów , k tó re  p rze każe m y ju trz e js z y m  
n aszym  sp a d ko b ie rco m  w  szta fec ie  p o ko le ń , za k s z ta łto w a ­
n ie  ic h  w iz j i  p rzysz łe go  ś w ia ta , w  k tó r y m  żyć będą. C k c ic  
I ib y ś m y , a b y  b y ł  to  ś w ia t p o k o ju , sp o łe czn e j s p ra w ie d liw o  
śc i, ś w ia t  h u m a n iz m u  w  p e łn i w yzw o lo ne g o , ś w ia t  s o c j a  
l i s t y c z n y c b  s t o s u n k ó w  m i ę d z y l u d z k i c h .  
I  w  ty m  sensie w ie lk o ś ć  tego, co d z iś  b u d u je m y  w  naszym  
k ra ju ,  m ie rz y m y  n ie  ty lk o  in w e s ty c ja m i e ko n o m ic z n y m i.

Jedno z najpiękniejszych
M ie rz y m y  n a  ró w n i in w e s ty c ja m i, k tó re  w k ła d a m y  w  k a ż ­
dego c z ło w ie k a , szczegó ln ie  zaś w  m łod e  p o k o le n ie  i  boha ­
te ró w  1-cze rw co w e go  ś w ię ta  —  dz iec i. R zucona  k ie d y ś  
p rze d  w ie k a m i m y ś l p o lsk ieg o  p isa rza  „ ta k ie  będą rzecz­
p osp o lito , ja k ie  ic h  m łod z ie ży  c h o w a n ie ”  —  z n a la z ła  dziś 
w  naszym  k ra ju  c a łk o w ite  z ro zu m ie n ie .

M ię d z y n a ro d o w y  D z ień  D z ie cka  o bch od z im y  w  Polsce 
szczególn ie  ra d ośn ie  i  u roczyśc ie . W iąże  s ię  to  n ie w ą tp l i­
w ie  z fa k te m , że je s te ś m y  spo łeczeństw em  m ło d y m , o d u ­
żym  p rz y ro ś c ie  n a tu ra ln y m , je d n y m  s ło w e m , że o grom ną  
część naszego spo łeczeńs tw a  s ta n o w ią  w ła ś n ie  dz iec i. D o ­
ty c z y  to  szczególn ie  zaś re g io n ó w  zachodn ich  i  p ó łn o c n y c h  
gdz ie  p rz y ro s t n a tu ra ln y  p rze w yższa ł i  p rzew yższa  n ad a l 
w s k a ź n ik  o g ó ln o p o ls k i. Są to  ju ż  d z iec i u rodzone  i  w y c h o ­
w a ne  w  Polsce L u d o w e j, p oko le n ie , d !a  k tó re g o  W a rm ia  
i  M a z u ry , Pom orze, Z ie m ia  L u b u s k a  czy Ś lą sk  s tan o w ią  
ju ż  s tro n y  ro d z inn e .

P a m ię ta m y  o ty m , wznosząc now e  ż ło b k i i  p rzedszko la , 
b u d u ją c  s e tk i now oczesnych  szkó ł, d om ów  k u ltu r y ,  o b ie k ­
tów ' s o c ja ln y c h , s łużących  dz iec iom , k tó r y c h  la ta  b iegną  
w  ja k ż e  in n y e h  czasach i  w a ru n k a c h , a n iż e li d z ie c iń s tw o  
ic h  ro d z iców . fZ A P )

POGODA na dziś
T E M P E R A T U R A  

D O  23 ST., za ­
ch m u rzen ie  m a ­
łe , w  g od z in ach  
p op oh id r, io w y c h  
m c i l iw o ic i  b u rz , 
w ia t r y  s łabe.

6 tys. wczasowiczów
na szczecińskim wybrzeżu

Nad morzem
ju ż  p e łn ia  lu tu

W A R S Z A W A  P AP . O d -k l ik u  ła t  F u nd u sz  W czasów  P ra cow  
n i  ozy eh rozpoczyna  sezon nad  m o rz e n i w  d ru g ie j p o ło w ie  m a ­
ja . CI, k tó rz y  chce ra z  w y k o rz y s ta l i  u r lo p  w  ty m  o kre s ie  p rze  
k o n a li się, że w a ru n k i wypocą.' n k u  są w te d y  z w y k le  lepsze n iż  
w  p e łn i M a n ta ,  a słońce  opa la  ró w n ie  d ob rze  ja k  w  s ie rp n iu .

W  M IĘ D Z Y Z D R O J A C H , Ś W I 
N O U J S e iU , P O B IE R O W IE  I  
R E W A L U  p rze byw a  obecn ie  po 
nad  6 tys . w czasow iczów . W 
w ię kszo śc i są to  lu d z ie  s ta rs i, 
n ie  b ra k  e m e ry tó w  i  ic h  ro ­
d z in , k tó r y m  -o wczasy w y s ta ra  
ł y  się ic h  d a w n e  za k ład y  p ra cy  
i  in s ty tu c je . Z  uznaniem  p o w i­
ta l i  cmi o tw a rc ie  now ego K lu b u  
M ię d z y n a ro d o w e j P rasy  i  K s ią ż  
k i w  M ię d z y z d ro ja c h , gdzie 
m ożna n ie  ty lk o  p rze jrze ć  g a ­
ze ty  i  ty g o d n ik i,  a le  ró w n ie ż  
n a p ić  s ię  d o b re j k a w y .

P O G O D A  D O P IS U JE . N a  p la
żach w  M ię d z y z d ro ja c h  i  Ś w i­
n o u jś c iu  czynne  są ju ż  w y p o ­
życza ln ie  k a ja k ó w  i  ro w e ró w  
w o d n y c h , u s ta w io n o  kosze, nad 
p ie rw s z y m i w  ty m  ro k t#  a m a ­
to ra m i k ą p ie li czuw a ją  ra to w ­
n ic y . W  M ię d z y z d ro ja c h  u ru c h o  
mierno k io s k i,  sk lepy sam oobsł.t 
gow e  i m a łe  bary, w  k tó ry c h

m o żn a  zjeść s z y b k o  g o rący  p o ­
siłek?. N ie  z a w io d ło  n a w e t zao­
p a trz e n ie  w yb rze ża  szczecińskie  
go w  n o w a li jk i .

Bażanty 
na eksport

O k r ę g o w y  Z a r z ą d  L a s ó w  P a ń s tw o  
w y c h  w  l o d z i  p r o w a d z i  n a  s w y m  
te re n ie  k i l k a  o ś ro d k ó w  h o d o w l i  b a ­
ż a n tó w . S ta d o  p o d s ta w o w e  p o c h o ­
d z i z J u g o s ła w ii ,  a le  j u ż  w  b ie ż ą ­
c y m  r o k u  o ś r o d k i te  (o p ró c z  z a o p a ­
t r z e n ia  sw e g o  w o je w ó d z tw a  w  b a ­
ż a n ty )  p r z e z n a c z y ły  111« s z tu k  na 
c k s o o r t  d o  N B F  i  W io c h .

N A  Z D J Ę C IU :  o d łó w  i  p a k o w a ­
n ie  b a ż a n tó w  p rz e z n a c z o n y c h  na 
e k s p o r t .

C * r  — f ' ’* . R o z m y s ło w ic z

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

•M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  — 
z  F in la n d i i  z c e lu lo z ą .

M /S  „ K R A S N A L ”  —  z  A n g l i i  
i  D a n i i  z. d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
M ; S „ M A Z U R Y ”  — d o  p o ­

łu d n io w e j  S k a n d y n a w ii ,  v ia  G d y  
n ia  z  d r o b n ic ą .

S S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  d o  D a n i i  z  w ę g le m .

U C Z N IO W IE  P a ń s tw o w e j S zh o  
l v  R y b o łó w s tw a  M o r s k ie g o  w  
S z c z e c in ie , o d b y w a ją c y  p r a k t y ­
k i  n a  s 't  „ Ł u iy c a ” , p r z y s ła l i  
n a m  p o z d r o w ie n ia -  z  b r y t y j s k ie ­
g o  p o r tu  S u n d e r la n d .  D z ię k u je ­
m y  i  ż y c z y m y  p o m y ś ln y c h  w ia t  
ró w .

S T A T E K  P L O  „ H a n o i ” , o b s łu  
g u j^ c y  l i n ię  d a łe k o w s - * o d - . ią ,  
p o p ły n ie  w  o b e c n y m  r e js ie  d o  
A u s t r a l i i  p o  12 ty s .  b e l  w e łn y ,  
z a k u p io n e j  p rz e z  p o ls k ie  c e n ­
t r a le  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o . B ę ­
d z ie  to  1-3 d o  w o jn ie  p o d r ó ż  p o i 
s k ie g o  s ta tk u  n a  A n ty p o d y .

W  P O R C IE :

W  U B IE G Ł Y M  t y g o d n iu  p o r t  
p r z e ła d o w a ł o k . 179,4 ty s .  to n ;  63,9 
tv s .  t " o  w ę g la . 27,2 tv s .  to n  r u ­
d y .  47.6 ty s .  to n  to w a r ó w  m a ­
s o w y c h  i  38,0 ty s .  to n  d r o b n i-

„Wielokropek'‘ 
w iz y t ó w k ą  
polskiej TV
W A R S Z A W A  PAP. W  d n ia c h  

22 —  23 czerw ca br. odbędzie  
się w  P radze  z udz ia łem  o ':.  50 * 
ś w ia to w y c h  te le w iz ji —  I F e - | 
c i i  w a l I V  p o d  egidą „ IN T E R - !  
W IZ J I ” .

P o lska  T V  za p reze n tu je  w  
P ra dze  m .in . sp ec ja ln y  p ro g ra m  
„W ie lo k ro p k a ”  z  udz ia łem  A l i ­
n y  J a n o w s k ie j,  L u d w ik a  S em ­
p o liń s k ie g o  i  K a r in  S ta n ek .
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N O W E  T Y P Y  M A S Z Y N  
I  U R Z Ą D Z E Ń

W  19f3 R O IC U  o p ra c o w a n o  w  R u ­
m u n i i  2,3 ra z a  w ię c e j  n o w y c h  p ro -  
j e k  ó w  i  p r o to t y p ó w  o ra z  w p r o w a ­
d z o n o  do  p r o d u k c j i  4,2 ra z a  w ię ­
c e j  n o w y c h  ¿ s o r ty m e n tó w  m a s z y n  
i  u rz ą d z e ń  n iż  w  1960 r o k u .  W ś ró d  
m a s z y n  o d z n a c z a ją c y c h  s ię  v i'y  so ­
l i . m i  p a ra m e  r a m i te c h r r c z n y m i,  
le k k o ś ć .ą  i  n ie w ie lk im i  r o z m ia r a ­
m i  n a  s z cze g ó in e  w y ró ż n ie n ie  za ­
s łu g u je  n p . sz ł T e r k a  a u to m a ty c z ­
n a  ty p u  R P  258, f r e z a r k a  u n iw e r s a ł 
n a  ty p u  F U - t ,  i  g w in c ia r k a  ty p u  
SN -400. R u m u n ia  e k s p o r to w a ła  d o  
43 k r a jó w  12 ty p ó w  o b r a b ia r e k .  
W y s o k ą  o ce n ę  w  k r a ju  i  z a  g r a n ic ą  
o t r z y m u ją  r u m u ń s k ie  u rz ą d z e n ia  
d la  p r z e m y s łu  n a f to w e g o ,  tu . in . 
u rz ą d z e n ia  w ie r in ic z e  d o  w ie r c e ń  
g łę b in o w y c h ,  p r z y  p o m o c y  k tó r y c h  
p r z e b i to  s z y b  g łę b o k o ś c i p o n a d  
5303 m .

W  B U K A R E S Z C IE  p o d p is a n o  
m ię d z y  R u m u n ią  i  S z w e c ją  u m o ­
w ę ,  n a  m o c y  k t ó r e j  s z w e d z k ie  k o n ­
s o r c ju m  A S E A  d o s ta rc z a ć  b ę d z ie  
R u m u n i i  w ie lk ie  lo k o m o ty w y  e le k ­
t r y c z n e ,  r o z w i ja ją c e  s z y b k o ś ć  d o  
160 k m /g o d z .  o ra z  czę śc i z a m ie n n e  
d o  ty c h  lo k o m o ty w .  R u m u n ia  z a ­
k u p i  ta k ż e  l ic e n c ję ,  w e d łu g  k tó r e j  
z a k ła d y  r u m u ń s k ie  b ę d ą  b u d o w a ły  
te g o  r o d z a ju  w ie lk ie  je d n o s tk i :  w  
z a m ia n  za te  d o s ta w y  R u m u n ia  d o ­
s ta rc z y  S z w e c ji  p r o d u k tó w  p r z e ­
m y s łu  p e tro c h e m ic z n e g o .

R U M U Ń S K I  p r z e m y s ł m a s z y n  r o i  
n ic z y c h  o d g r y w a  c o ra z  w ię k s z ą  r o ­
lę  w  m e c h a n iz a c j i  p ro c e s ó w  p r o ­
d u k c j i  r o ln e j ,  w  la ta c h  195C—  19S3 
■wieś r u m u ń s k a  o t r z y m a ła  m . in . :  
80 ty s i c ią g n ik ó w ,  29 ty s .  s ie w n i-  
k ó w ,  23 ty s .  k u l t y w a to r ó w ,  23 ty s . 
k o m b a jn ó w  z b o ż o w y c h  i t d .  W  la ­
ta c h  1934/65 r o ln ic tw o  r u m u ń s k ie  
o t r z y m a  d a ls z y c h  30 ty s . t r a k t o r ó w ,  
49 ty s .  s ie w n ik ó w  i  l ł  ty s .  k o m b a j­
n ó w  z b o ż o w y c h . (C E T )

Czyżby ?
Z A C H O D N IO N IE M IE C K A  

g w ia zde czka  f i lm o w a , E łke  
S om m o r, w y s tę p u ją c a  w  b a r­
d z o  oszczędnych s tro ja c h , w  
■wyw iadzie  d la  ty g o d n ik a  
„S te rn ”  w y p o w ie d z ia ła  s ię  na 
te m a t S o p h ii L o re n : „W id z ia ­
ła m  ją  ra z  rozebraną . T o  abso - 

Sutm e n iee s te tyczn y  w id o k ... N ie  
p o w in n a  so S ie  p ozw a la ć  na 
g ra n ie  w  n a g ich  scenach...”

M ig a w k a  ze S z to kh o lm u .

F o t. C A F

Entuzjastka
dżungli

K R Ó L O W A  S Y J A M U , 3 1 - le f-  
n ią  S ir ik i t ,  ka za ła  w yb u d o w a ć  
w  s w y m  p a łacu  w  B a n g k o k u  
p ry w a tn e  k in o  sze ro koe k ra no ­
w e  z w id o w n ią  na 80 m ie jsc : 
W szys tk ie  w y tw ó rn ie  f i lm o w e  
kręcące  na le re  ie S y ja m u  f i l ­
m y  p rzyg od ow e, k tó ry c h  a k c ja  
ro z g ry w a  s ię  w  d ż u n g li!  (a - je s t 
ich  b a rdzo  w ie le ...! muszą p rze 
kazać k ró lo w e j je d n ą  kop ię .

F a k t y  t o  r z e c z  u p a r t a !

H err B re th o lz
odkrywa Szczecin

N A S Z E  O S IĄ G N IĘ C IA  w  ro z w o ju  g ospoda rczym  i  k u l t u r a l­
n y m  Z ie m  Z a cho d n ich  i  P ó łn o c n y c h  są dz iś  powszechnie  zna­
ne. P ro pa ga n da  bońska  n a p o ty k a  na co raz  w iększe  tru d n o ś c i 
w  szerzen iu  w  św iec ie  fa łszów ' i  k ła m s tw  o naszych z iem iach  
o dzyska nych . Po p ro s tu  m u s i s ię  lic z y ć  z ry z y k ie m  k o m p ro ­
m i ta c j i  na  ś w ia to w y m  r y n k u  p ra s o w y m .

R O K R O C Z N IE  p rzy je żdża  do 
P o ls k i w ie lu  d z ie n n ik a rz y  z 
Zachodu. In te re s u ją  ic h  oczy­
w iś c ie  Z ie m ie  Zachodn ie  i  P ó ł­
nocne. Co p iszą  po pow roc ie?  
N a le ży  tu  o dróżn ić  fa k ty  i 
w n io s k i.  C o ra z  częściej fa k ty  są 
n a -o g ó ł p ra w d z iw e . Ze s łuszno ­
ścią w n io s k ó w  sp ra w a  p rze d ­
s ta w ia  s ię  znaczn ie  gorze j.

B y ł  np. k i lk a  m ies ię cy  tem u  
w  Polsce W o lfg a n g  B R E T ­
H O L Z . O d w ie d z ił Szczecin i 
G dańsk, a s w o je  w ra ż e n ia  z  te j 
p o d ró ży  o p u b lik o w a ł w  „D ie  
W e il am  S onn tag ” . F a k ty  poda­
w a n e  p rzez  n iego  są na  o go l 
p ra w d z iw e , a w ra ż e n ia  pozy ­
ty w n e . P o d z iw ia  czystość i  po ­
rzą d e k  na  u lic a c h  Szczecina, a 
o p o rc ie  szczec ińsk im  pisze:

„D z iś  w  p o rc ie  p a n u je  
ż y w y  ru ch . M o lo  w id z i 
s ię  zniszczeń. P rz y  n ab rze ­
żach s to ją  s ta tk i ze w szy­
s tk ic h  k ra jó w  ś w ia ta , b a r­
dzo  w ie le  s ta tk ó w  z k ra ­
jó w  zachodn ich ... R o b o tn i­
cy  w  p o rc ie  w y w ie ra ją  
w raże n ie  lu d z i c a łk ie m  za 
d ow a lo n ych , gdyż p lace  w  
p rze m yś le  s to c z n io w y m  są 
s tosu n kow o  w y s o k ie ” .

N a ogół o b ie k ty w n ie  c h a ra k ­
te ry z u je  p o lską  gospodarkę  
m o rską  f  k o n k lu d u je :

„ N ic  dz iw nego , że P o l­
ska o d g ry w a  coraz w a ż ­
n ie jszą  ro lę  w  w ie lk ie j  
żegludze  m o rs k ie j,  ry b o ­
łó w s tw ie  i  budow ie  s ta t­
kó w . W łaśn ie  w  ta k ic h  
m ia s ta ch , ja k  G dańsk, S o­
p o t i  G d y n ia  czu je  się, że 
m a  to  także  znaczenie  po­
lity c z n e ...”

I  w reszc ie  doda je :

„G d a ń s k  n ie  pozosta ł n ie  
m ie c k i lecz s ta ł s ię  p o l­
sk i. N ie  b y łb y  on d z is ia j 
n ic z y m  w ię c e j, ja k  k u pą  
g ru z ó w  i  ru in ,  g d y b y  jego  

«* n o w i gospodarze n ie  o d ­
b u d o w a li go* \

B re th o lz  fo rm u łu je  to  o s tro ż ­
n ie . na tzw . p łaszczyźn ie  in te ­
g ra c j i  e u ro p e js k ie j. Że  n ib y  w  
.z je d n o c z o n e j E u ro p ie ”  ta k ie  
d ro b ia z g i ja k  g ra n ice  p rzestaną 
o d g ry w a ć  ja k ą k o lw ie k  ro lę .

M a ło  k tó re m u  z o d w ie d z a ją ­
cych  nas d z ie n n ik a rz y  p ra sy  
z a c h o d n io n ie m ie c k ie j, naw e t 
spośród ty c h  n a jp o w a żn ie jszych  
i  n a jb a rd z ie j o b ie k ty w n y c h , 
p rze jd z ie  przez p ió ro  w n iosek  
n a jb a rd z ie j o c z y w is ty : g ra n ica  
na  O drze  i  N ys ie  Ł u ż y c k ie j 
je s t osta teczna  i  trze ba  ją  l i ­
znąć.

T a k  w ię c  k w itu ją c  w  zachod­
n io n ie m ie c k ie j p ra s ie  postęp, 
je ś l i  chodzi o ocenę fa k tó w , na­
le ży  ró w n ocze śn ie  s tw ie rd z ić ,

że do w y c ią g n ię c ia  z ty c h  fa K - 
to w  w ła ś c iw y c h  w n io s k ó w  p o l i ­
ty c z n y c h  w  s p ra w ie  u z n a n ia  
g ra n ic y  na  O drze  i  N ys ie  je s t 
jeszcze da leko .

N O  C Ó Ż —  F A K T Y  T O  
R Z E C Z  U P A R T A . I  d la te go  
p rę dze j czy p óźn ie j p ro w ad zą  
d o  w ła ś c iw y c h  w n io s k ó w .

(ZA P J

W  n a jm n ie js z e ]
republice świata

(K o respondenc ja  z San M arino )
P A N IE  R E D A K T O R Z E !
P rze k ra czam y g ra n iczn y  m o ­

stek, na  k tó ry m  z je d n e j s tro  
n y  ż a d n e j g ra n ic z n e j s traży, 
a z  d ru g ie j ż o łn ie rz  w  g rana ­
to w y m  m u n du rze  w  czapce z 
p ió rop u szem : to p rz e d s ta w ic ie l 
re p u b lik i San M a rin o , liczą ce j 
17 tys ięcy  o b y w a te li. Ż o łn ie rz  
ten, to  je de n  z p rz e d s ta w ic ie li 
a rm ii ,  liczą ce j 42 ż o łn ie rz y  i  
o fic e ró w !

S a tt M a r in o  m a  w  s w y m  h e rb ie  
t r z y  t u r n ie  z t r z e m a  b a s z ta m i — 
to  w ła ś n ie  o w e  t r z y  z a m k i,  w z n o ­
szące s ię  je d e n  n a d  d r u g im .  O s ta t ­
n i  z a m e k  z n a jd u je  s ię  n a  t u r n i  T y ­
ta n a ;  z b a s z ty  z a m k o w e j ro z c ią g a  
s ię  w s p a n ia ły  w id o k  n a  M o rz e  
A d r ia t y c k ie  z  je d n e j ,  a n a  p a sm o  
g ó r  A p e n iń s k ic h  z  d r u g ie j  s t r o n y .  
M a  s ię  r o z u m ie ć , za w s tę p  d o  k a ż  
d e j z z a m k o w y c h  b ra m  t r z e b a  p ła ­
c ić  —  a  b r a m y  te  p o łą c z o n e  są je d ­
n ą  w s p ó ln a  u l ic ą ,  w y c h o d z ą c ą  z 
c e n t r u m  m ia s ta .

P oko jo w e  w s p ó łis tn ie n ie  ró ż­
n ych  sys tem ów  je s t za łoże­
n ie m  R e p u b lik i od począ tku  
je j  p ow sta n ia , od czasów ceza 
ra  D io k le c ja n a . N ie ja k i M a r i­
no. zm uszony do p ra c  p rz y  fo r  
ty f ik o w a n iu  p o r tu  R im in i,  za­
p rz y s ią g ł sobie  n ie  b rać  u d z ia ­
łu  j w  _ża dn ych  z b ro je n io w y c h  
im p re za ch . U c ie k ł w ię c  n a  ska

lis ty  szczyt g ó ry  T y tana  z  k i l ­
kom a tow arzyszam i, za k ład a ją c  
tam  ro d z a j k o m u ny , k tó ra  z 
czasem p rze ksz ta łc iła  się w  re ­
p u b lik ę . B y ła  to  je d n a  z 
ch rz e ś c ija ń s k ic h  kom un, a  M a ­
r in o  zos ta ł p ó ź n ie j kanon izo ­
w a n y  i  stąd nazw a  re p u b lik i:  
Ś w ię tego  (San) M arino .

San M a rin o  n ie  zasklep ia  się 
w  s w e j p rzesz łośc i —  bazu jąc  
na tu ry s ty c e  m a  w ie le  lo k a li,  
d an s in gó w  i  nocnych  k lu b ó w  
o tw a r ty c h  aż do białego ś w i­
tu

P iękne  u k ło n y  zasyła
Czesław  A D R IA Ń S K I

Też sposób
N O W Y  J O R K . R o z w ś c ie c z o n y  

g ło ś n y m  d z w o n k ie m  b u d z ik a , k t ó r y  
p r z e rw a ł  m u  s m a c z n y  sen, r o b o tn ik  
b u d o w la n y  T h o m a s  t l i l i  z  D e t r o it  
(s ta n  M ic h ig a n  —  U S A )  s c h w y c i ł  
p ó łś n ie  d z w o n ią c y  z e g a r i  z ro z m  
c h e m  w y r z u c i ł  g o  p rze z  o k n o .  B u ­
d z ik  t r a f i ł  w  g ło w ę  p rz e c h o d n ia , 
k t ó r y  s t r a c i ł  p rz y to m n o ś ć . O d z y s k a ł 
j ą  d o p ie ro  w  k o m is a r ia c ie  p o l ic j i .  
J a k  s ię  o k a z a ło , o f ia r a  w y p a d k u  
p a d ł. . .  o d  d a w n a  p o s z u k iw a n y , g ro ź  
n y  w ła m y w a c z .

„ M r ó z “ 
na słońcu

R Z Y M  P A P . C ie k a w e g o  o d k r y c i«  
n a u k o w e g o  d o k o n a l i  p ro T . G u g l ie ł -  
m o  R ig b  n i ,  d y r e k t o r  o b s e rw S lo -  
r iu m  a s t ro f iz y c z n e g o  w  A r c e t r ł  
( W ło c h y )  i  d r  A r m in  D e u ts c h  w  o b  
s e r w a lo r iu m  n a  G ó rz e  P a ło m a r  vr 
K a l i f o r n i i .  N a  p o s ie d z e n iu  p le n a r ­
n y m  C O .S PAR  w e  F lo r e n c j i  o ś w ia d  
c z y l i  c n i ,  że w  c e n tr u m  k o r o n y  
s ło n e c z n e j,  g d z ie  te m p e r a tu r a  o s ią  
g a  m i l io n y  s .o p n i c ie p ła ,  is tn ie je  
s t r e fa  „ z im n a '*  o te m p e r a tu r z e  o -  
k o ło  p ‘.us  11 d o  15 ty s .  s to p n i.

D o  w n io s k u  te g o  d o s z li o n i  b a ­
d a ją c  m a te r ia ł  fo to g r a f ic z n y  z e b ra  
n y  p o d cza s  e k s p e d y c j i  sa ­
m o lo tu  o d r z u  o w e g o  w  o k re s ie  z a ­
c ie m n ie n ia  s ło n e c z n e g o  ( lip ie c  1962), 
k t ó r y  w z n ió s ł s ię , n a d  K a n a d ą  d o  
w y s o k o ś c i 13 ty s .  m e tr ó w .

Kto iiędzie
następcą

O TO  P Y T A N IE , k tó re  z a d a ją  sobie od p a ru  d n i lu d z ie  na  
c a ły m  św iec ie . N ie  d z iw m y  s ię  te m u . N ie  ty lk o  d la tego , że 
sp ra w a  następcy ta k  w y b itn e g o  p o li ty k a  ja k  J a w a h a rla l N eh ­
ru ,  zawsze b ud z i zd ro w ą  c ie kaw ość . P rzede  w s z y s tk im  d la ­
tego, że od tego —  n ie  p rze ce n ia ją c  r o l i  je d n o s tk i w  h is to r ii 
—  za leży w  p ow a żn ym  s to p n iu  p rzysz ła  p o li ty k a  R e p u b lik i 
I n d i i ,  s tan o w isko  ja k ie  z a jm o w a ć  będzie  w  n a b rz m ia ły c h  
p ro b le m a ch  współczesności, d ro g i ja k im i toczyć się będzie  
ro z w ó j tego k luczow ego  od sz e regu  la t  pań s tw a  a z ja tyck ie g o ,

IN D IA  Z  E P O K I N E H R U  —  K T O  B Ę D Z IE  O S T A T E C Z - 
m ożna ś m ia ło  użyć tak ieg o  o - N IE  N A S T Ę P C Ą  N E H R U  —• 
k re ś le n ia  —  zw ią za na  je s t n ie -  d o w ie m y  s ię  n iezad ługo . D o te -  
ro z łą czn ie  z p o li ty k ą  p o z y ty w - go czasu m uszą n am  w ysta r-. 
n e j n e u tra ln o śc i. P o lity k a  tego czyć te  e w en tua lnośc i, 
k ie ru n k u  u c z y n iła  w ie le  d ob re -
g3 w  o s ta tn ic h  la tach . .N ehru , 
w s p ó łtw ó rc a  te j k o nce oc ji, b y ł 
je j  w ie rn y ,  m im o  że nae za w - 
sze . s p rz y ja ły  te m u  w a ru n k i,  
za g ra n ic z n i so juszn icy , a n a w e t 
tow arzysze  i  w s p ó łp ra c o w n ic y  
z In d y js k ie g o  K o n g re su  N a ro ­
dowego. Czy je go  następca b ę ­
dz ie  je j  też  ta k i w ie rn y ?

O b s e rw a to rz y  z N e w  D e lh i 
z e s ta w ili n ied a w n o  lis tę  ew en ­
tu a ln y c h  nas tępców  N e h ru . N a 
p ie rw s z y m  m ie js c u  u m ie ś c ili 
L a l B a h a d u r S h a s tri. Ten  60- 
le tn i p o l i ty k  od trz y d z ie s tu  la t  
je s t d z ia łaczem  In d y js k ie g o  
K o n g re su  N a rodow ego . Po uzy 
s k a n iu  n iep o d leg ło śc i przez I n ­
d ię  s p ra w o w a ł nap rzó d  szereg 
o d p o w ie d z ia ln ych  fu n k c j i  w  
rządz ie  s tan u  U th a r  Pradesz, 
a następn ie  w  rzą d z ie  fe d e ra l­
n ym . N ie d a w n o  zo s ta ł w c ią g ­
n ię ty  do ścis łego g ro n a  k ie ru ­
jącego s p ra w a m i in d y js k ie g o  
d n ia  codziennego.

N A S T Ę P N Y M  N A  T E J  L IŚ C IE  
je s t  a k t u a ln y  p r z e w o d n ic z ą c y  I n ­
d y js k ie g o  K o n g re s u  N a ro d o w e g o , 
w y w o d z ą c y  s ię  z p o łu d n ia  I n d i i  
b y ł y  p r e m ie r  r z ą d u  s ta n u  M a d ra s , 
K u m a r a s w a n u  K a m a r a j .  S w o ją  
k a r ie r ę  p o l i t y c z n ą  z a c z y n a ł je szcze  
ja k o  k u l is  z w o łu ją c y  z e b ra n ia  I n ­
d y js k ie g o  K o n g re s u  N a ro d o w e g o  w  
s w e j r o d z in n e j  m ie js c o w o ś c i.  U w a ­
ż a n y  je s t  za je d n e g o  z n a jw p ły -  
w o w s z y c h  p o l i t y k ó w  I n d i i .

N a  d a ls z y c h  m ie js c a c h  w y m ie ­
r z a n i  s ą : a k t u a ln y  m in is te r  f in a n ­
s ó w  T .  T .  K r is z n a m a c z a r i,  z n a n y  
e k o n o m is ta  M o r a r . i i  D e sa i, a ta k ż e  
c ó r k a  N e h ru ,  I n d i r a  G a n d h i.  C ie ­
k a w e , że n ie  m a  na  n  e j a n i  c z ło ­
w ie k a ,  k t ó r y  p e łn i  f u n k c ję  ty m c z a  
so w e g o  p r e m ie ra  I n d i i ,  G u lz a r ir a la  
N a n d y ,  a n i  c z o ło w e g o  p r z y w ó d c y  
le w d e y  w  p a r t i i  k o n g r e s o w e j,  p rz e z  
w ie le  l a t  b a rd z o  b l is k ie g o  w s p ó ł­
p r a c o w n ik a  N e h r u  c z y l i  K r is z n y  
M e n o n a .

J . B ab .

M O D A  S P O R T O W A

P a r y s k i  d o m  m o d y  s p o r to ­
w e j  T im w e a r  p r o p o n u je  na  
u r lo p  s u k n ię - s p o d n ie  z  d z ia ­
n in y .  C A F
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5  l a t  =  78  s t a t l c i w
Jeś li dotąd ro zw ó j po lskiego p rzem ys łu  okrę tow ego  można b y ło  trak tow ać 

ja ko  z jaw isko  n ie  spotykane w  h is to r ii św iatow ego budow n ic tw a  okrętowego 
—  w  ciągu 15 la t skok od zera do dw óch m ilio n ó w  D W T  wodowanego tonażu, 
p rzy  p rak tyczn ie  n ie  is tn ie ją c y m  początkowo po tenc ja le  p ro d u k c y jn y m  —  to 
p la n y  rozw o jow e na następną p ięc io la tkę  b iją  jeszcze dotychczasowe rekordy . 
W  la tach 1966— 70 polsk ie  stocznie w y p ro d u k u ją  o ko ło  300 s ta tków  o łączne j 
nośności p raw ie  2 300 tys. D W T . B yć  może, po ko rekc ie  obecnych p lanów , co 
będzie zależne od stale rosnących potrzeb, liczba ta  zw iększy się do 2 420 tys. 
D W T. A  w ięc  w zros t o 64 proc. w  stosunku do p ro d u k c ji całego okresu powo­
jennego.
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N i e z w y k l e  is to tn y  \v p ły w  
na  ta k  w ie lk i  skok  ro z w o jo w y  
naszego p rz e m y s łu  okrę to w e go  
m a ją  za m ó w ie n ia  ra d z ieck ie . 
D la  ZSRR z b u d u je m y  b o w ie m  
w  la tach  2966— 70, 175 s ta tk ó w
0 nośności p ra w ie  3,5 m in  
D W T . K lie n ta m i p o ls k ic h  stocz 
n i będą też in n e  p ań s tw a  
R W P G : R u m u n ia , CSRS, N R D
1 B u łg a ria , k tó r y m  d os ta rczy ­
m y  s ta tk ó w  o łączne j nośności 
o k o ło  200 tys . D W T . D la  a rm a ­
to ró w  p a ń s tw  k a p ita lis ty c z ­
n y c h  s toczn ie  Szczecina, G d y n i 
i  G dańska  w y b u d u ją  16 je d n o ­
stek  o  nośności 70 tys . D W T . 
B y ć  może je d n a k , że i  tu ta j  na 
s tąp ią  p rze sun ię c ia  w z w yż , 
gdyż w e d łu g  dotychczasow ego 
rozeznania  is tn ie ją  m o ż liw o ś c i 
spirzedania na Z achód 170 tys .

f t R u d i *4 r o i l i  n i c h
W B R E W  sce p tyko m , m a ­

r ia ż  h a n d lu  z k u ltu r ą  o k a ­
za ł się uda ny . K lu b y  „R u ­
ch u ”  z ro b iły  z a w ro tn ą  k a ­
r ie rę . O p rzyczyn ach  po­
w o dze n ia  i  d a lszym  ekspe­
ry m e n to w a n iu  ro z m a w ia ­
m y  z in ic ja to re m  i  „d u ­
chem  o p ie k u ń c z y m ”  c a łe j 
a k c ji,  d y re k to re m  C e n tra l­
nego Z a rzą d u  U pow szech ­
n ia n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i 
„R u c h ” , E M IL E M  H E R B ­
S T E M :

~  D L A C Z E G O  k lu b y  ta k  
c h w y c iły ?  B o  p rz y n ie ś liś m y  c y ­
w il iz u ją c e j się w s i k a w a łe k  
m ias ta . T ra f i l iś m y  w e  w ła ś c i­
w ą  s trunę . T a m , gdz ie  do tąd  
od ra n a  do w ie czo ra  o tw a r ta  
b y ła  ty lk o  gospoda, te ra z  d z ia ­
ła  in n y  lo k a l.  W yposażony w  
e leg a nck ie  m eb le , te le w iz o r , 
szachy... M ożna za d a rm o  p rz e ­
czy tać  czasopism a, n a p ić  się 
k a w y  i  spo tkać  z d z iew czyną . 
N a m  m ieszczuchom  może się 
w y d a w a ć  d z iw n e  to^ co pow iem , 
a le  d la  m ieszkańca  w s i m o ż li­
w ość k u p ie n ia  p rz y  o k a z ji na 
m ie js c u  toa le tow e g o  m y d ła  i 
w o d y  k w ia to w e j czy p as ty  do  
zębów  je s t też  is to tn a .

FABRYKI 
„pod klucz”
W Ł A Ś C IC IE L  o db ie ra  k lu c z  

bd  w y k o n a w c y  i  w ch od z i do  w  
p e łn i w yposażone j fa b ry k i ,  go­
to w e j do rozpoczęcia  p ro d u k ­
c j i .  T a ką  zasadę za czyna ją  co­
ra z  szerze j s tosow ać n as i do ­
s ta w cy  w y tw ó rn i m a te r ia łó w  
b u d o w la n y c h . Z y s k u je  to  a p ro ­
ba tę  zag ran iczn ych  o db io rcó w , 
k tó rz y  coraz częście j z a m a w ia ­
ją  w  Polsce k o m p le tn e  o b ie k ty  
p rz e m y s łu  b ud ow lanego . W  re ­
z u lta c ie  in w e s ty c y jn y  e k s p o rt 
b u d o w n ic tw a  p ow a żn ie  w z ras ta  
i  w  ty m  ro k u  w  p o ró w n a n iu  
■ ¿960 r .  m a  w y n ie ś ć  316 p roc.

—  D ostępność n ie ja k o  p ro ­
w o k u je , żeby w ła ś n ie  k u p ić  to, 
czego się do n ie d a w n a  n a  w s i 
n ie w ie le  używ ało...

—  D o tk n ę l iś m y  b a rd z o  is to t n e j  
s p r a w y :  k lu b  w e  w s i w y tw a r z a  n o ­
w y  s t y l  b y c ia .  W y b ie r a ją c  s ię  do  
k lu b u  m ę ż c z y ź n i g o lą  s ię , p r z e b ie ­
r a ją  a  d z ie w c z ę ta , k tó r e  d o tą d  
s t r o i ły  s ię  t y l k o  do  k o ś c io ła ,  z a c z y ­
n a ją  d b a ć  o s w ó j w y g lą d  na  co  
d z ie ń . C h ło p a k  b y w a ją c y  W k lu b ie ,  
a n ie  w  g o s p o d z ie , je s t  u  n ic h  w  
•w ię ksze j c e n ie . „ C y w i l i z a c y jn a ”  
f u n k c ja  k lu b u  je s t  w ię c  w id o c z n a . 
N ie c o  in n ą  fu n k c ję  s p e łn ia  k lu b  
w  s to s u n k u  d o  c o ra z  l ic z n ie js z e j  n o  
w e j  in te l ig e n c j i  w ie js k ie j .  D a je  j e j  
te n  k a w a łe k  m ia s ta , k tó re g o  b r a k  
p o  p o w ro c ie  n a  w ie ś  ze  s z k ó ł i  u -  
c z e ln i.

—  Czego p o trze b a , a by  gdz ieś 
m ó g ł p ow sta ć  w asz k lu b ?

—  L o k a lu  p rz y g o to w a n e g o  n a  „ w y  
« o k i p o ły s k ”  p rz e z  s a m y c h  z a in te r e  
s o w a n y c h  —  n a  r e m o n t ,  c h o ć b y  ze 
w z g lę d ó w  w y c h o w a w c z y c h ,  n ie  d a ­
je m y . g ro s z a  —  o ra z  z a p e w n ie n ie  
o p a lu  i  ś w ia t ła .  I . . .  o d c z e k a n ie  w  
k o le jc e .  Id z ie m y  d o s ło w n ie  b u rz ą  
p rz e z  w ie ś . Z g ło s z e n ia  n a p ły w a ją  
la w in ą .  Z re s z tą  n ie  t y l k o  ze w s i.  
P o w s ta ją  k lu b y  w  m a ły c h  m ia s te c z  
k a c h . N a  Ś lą s k u  e k s p e r y m e n tu je m y  
z p o w o d z e n ie m  w  h o te la c h  r o b o t n i ­
c z y c h  p r z y  k o n a ln ia c h .  B a rd z o  nas 
p ro s z ą  o w e jś c ie  d o  s z p i ta l i .  D la  
c h o r y c h  k lu b  — to  n ie  t y l k o  o k a ­
z ja  d o  s p ę d z e n ia  cza su  w  a tm e s fe -  I 
r * e  p o z a s z n ita ln e j,  co  n ie w ą tp l iw ie  
.p o p ra w ia  ic h  s a m o o o c z u c ic , a le  t a k  
:że  m o ż liw o ś ć  d r o b n y c h  z a k u p ó w , 
a o  k tó r e  a lb o  t r z e b a  u k r a d k ie m  w y  
b ie e a ć , a lb o  p o s y ła ć  n e rs o n e l.  J e ­
s te ś m y  te ż  w  k o n ta k c ie  z  w ła d z a m i 
k o le jo w y m i .  C h o d z i o  o p ie k ę  n a d  
m ło d z ie ż ą  d o je ż d ż a ją c ą  d o  s z k ó ł.  
Sa w p r a w d z ie  ś w ie t l ic e  d w o rc o w e , 
a le  b ę d z ie m y  c h y b »  i  ta m  p r ó b o ­
w a ć . F k s n e r y m e n tu je m y  w ię c  na  
k i lk u ^  f r o n ta c h . . .

— . I lo m a  k lu b a m i chce pan  
zakończyć ro k  b ieżący?

—  T ru d n o  d o k ła d n ie  p rz e w i­
dzieć, w  ka ż d y m  ra z ie  na cześć 
Z ja z d u  P a r t i i  chcem y w  d n iu  
o tw a rc ia  o brad  o tw o rz y ć  nasz 
cz te ro ty s ię c z n y  k lu b . W sie  szu­

k a ją  leżących  „o d ło g ie m ”  p o ­
m ieszczeń, chcą bud ow ać czy ­
nem  społecznym , P G R -y  o fia A 
ru ją  nam  często pałace... M y ­
ślę, że do końca  ro k u  p o w in n o  
b yć  ju ż  p ięć  tys ięcy .

—  To ju ż  n ie  b urza , to  h u ra ­
g an ! Jak  m ac ie  z a m ia r n im  po ­
k ie ro w a ć?

—  Bez „k a z a ń ”  z g ó ry . B ę ­
d z iem y je d y n ie  in s p iro w a ć  za 
p oś red n ic tw em  ra d ia , p ra sy  i  
te le w iz ji.  Zobaczym y, co z tego 
w y n ik n ie .

*— N a  p ew n o  sporo  dobrego... 

R o zm a w ia ła :

M . W IL C Z Y Ń S K A

D W T . W  te j s y tu a c ji m ożna się 
chyba  spodziew ać, iż  p o ls k i p rze 
m y s i o k rę to w y , z a jm u ją c y  ju ż  
d z iś  je d n o  z czo łow ych  m ie jsc  
W św iec ie , za k i lk a  następnych  
la t  znaczn ie  p o p ra w i swą lo k a - 
tę.

Nas szczególn ie je d n a k  in te ­
re su je  ja k  na t le  k ra jo w e g o  
b u d o w n ic tw a  o k rę to w e g o  ksz ta ł 
tow ać s ię  będzie  p ro d u k c ja  
S to czn i S zczec ińsk ie j. C o fn i j­
m y  się n ieco  w  przeszłość, co 
p o z w o li le p ie j z ro zu m ie ć  o s iąg ­
n ięc ia  tego na jw iększe g o  z a k ła ­
du p rze m ys ło w eg o  w  naszym  
m ieśc ie . Od począ tku  u ru c h o ­
m ie n ia  s toczn i do  ro k u  1960 
zb ud ow a ła  ona 60 je d n o s te k  o 
nośności 242 tys. D W T . Ś re dn i 
tonaż  s ta tk u  w y n o s ił w te d y  
o k o ło  4 tys . D W T . O d ro k u  
1961 dó końca  1965 o pu śc i s to ­
czn ię  61 s ta tk ó w  o  nośności 
440 tys . D W T , p rz y  czym  ś re d ­
n i tonaż je d n o s tk i w z ra s ta  ju ż  
do 7 tys . D W T . P la n  n as tępne j 
p ię c io la tk i za k ład a  zaś w z ros t 
p ro d u k c ji o 88 p roc. w  s tosun ­
k u  do obecne j i  w  ty m  Czasie 
m a m y  zbudow ać w  Szczecin ie  
78 s ta tk ó w , łączn ie  829 tys. 
D W T , p rz y  czym  ś re d n i tonaż  
w y n ie s ie  o k o ło  10 600 D W T . Ta 
o s ta tn ia  liczb a  św ia d czy  o co­
ra z  lepszym  W y k o rz y s ty w a n iu  
p o te n c ja łu  p o c h y ln i. U d z ia ł zaś 
S to czn i S zczecińsk ie j w  ca łe j 
k ra jo w e j p ro d u k c ji o k rę to w e j, 
w ynoszący w  ro k u  1960 —  20,3 
proc., w z ro ś n ie  w  la ta c h  3966 
— 70 do 34 proc.

S zcze c in  b ę d z ie  m ia ł  r ó w n ie ż  d u ­
ż y  u d z ia ł w  p r o d u k c j i  to n a ż u  e k s ­
p o r to w e g o . D o  k o ń c a  b ie ż ą c e j p ię ­
c io la t k i  w y b u d u je m y  d la  k l ie n tó w  
z a g ra n ic z n y c h  224 ty s .  D W T . w  n a -  
s tę o n e j zaś —  3n  t y s .  D W T .

W  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  l a t  S to c z n ia  
S z c z e c iń s k a  p r o d u k o w a ć  m a  za sa d ­
n ic z o  o s ie m  t y p ó w  s ta tk ó w .  O p ró c z  
je d n o s tk i  B-512. c z y l i  d a ls z e j s e r i i  
„ K o le ja r z a ” , p o z o s ta łe  są p r a k t y c z ­
n ie  p r o to t v p a m i.  N a jw ię k s z y m  szcze 
c iń s fc im  s ta tk ie m  b e d z ie  m a s o w ie c  
o  n o ś n o ś c i 23 090 D W T  i  d łu g o ś c i 
188 m . D o  k o ń c a  r o k u  1970 o p u ś c i 
S to c z n ie  im .  A . W a rs k ie g o  6 ta k ic h  
je d n o s te k , z t y m ,  że b u d o w a  p ie r w  
szeg o  ro z p o c z n ie  s ię  w  r o k u  1967. 
D la  Z S R R  zh » v łu ? e m v  15 d r o b n i­
c o w c ó w  o  n o ś n o ś c i 12 500 D W T  o- 
ra z  9 s ta tk ó w  p r z e z n a c z o n y c h  do  
b a d a ń  o c e a n o e ra f ie z n y c h . r»oza ty m  
jeszcze  3 t " " v  d r o b n ic o w c ó w  o noś 
n o śe i od  5 3 f0 D W T  d o  10 000 D W T  
p rz e z n a c z o n e  w  w ię k s z o ś - i d la  a r ­
m a to ró w  k r a jo w y c h  —  P Ż M  i P L O .

Stoczn ia  Szczecińska, p od ob ­
n ie  ja k  i  c a ły  p o ls k i p rze m ys ł 
o k rę to w y , n ie  bedzie  w ie c  m o ­
g ła  n arzeka ć  na b ra k  p ra cy .

W . A N D R Z E J E W S K I

Tokyo leży w  Polsce.

N IE K O N IE C Z N IE  trze ba  
p rze kracza ć  g ra n ic e  p a ń ­
s tw o w e  P o ls k i, a by  znaleźć 
s ię  w  T o k y o . W s k a z u je  na  
to  p oka zan y  na z d ję c iu  
d rogow skaz. M ie jsco w o ść  o 
te j  egzo tyczne j n azw ie  z n a j 
d u je  s ię  w  p o b liż u  W y ­
rz y s k  w  w o j.  b ydg osk im .

C A F — F o t. G i l i

T u ry s ty k a  -

to  też k u ltu ra

J A K  R O Z U M N IE  o rg a n iz o w a ć  
m a s o w y  r u c h  tu ry s t y c z n y ?  O to  
p r o b le m , k t ó r y  s ta l  s ię  te m a te m  
g o rą c e j d y s k u s j i  p r z e d s ta w ic ie li  
M in .  K u l t u r y ,  P T T K , d z ia ła c z y  k u l  
tu r a ln y c h ,  p u b l ic y s tó w  — p rz e p r o ­
w a d z o n e j w  r e d a k c j i  „ K u l t u r y ” . 
N a jn o w s z y  n u m e r  te g o  p is m a  p r z y  
n o s i j e j  s tre s z c z e n ie  p t .  „ T u r y s t y ­
k a  — to  te ż  k u l t u r a ” . S k o r y g u jm y  
tu  te n  t y t u ł :  „ T u r y s t y k a  p o w in n a  
b y ć  k u l t u r ą ”  — b o  s z e re g  p r z y k ła ­
d ó w  p r z y to c z o n y c h  p rz e z  d y s k u ­
ta n tó w  ś w ia d c z y  o  ty m ,  że  d a le k o  
n a m  je s z c z e  d o  id e a łu :  „ B a d a n ia  
w y k a z a ły ,  że w  o k re s a c h  „ s z c z y tu ”  
w  k o t l i n ie  M o r s k ie g o  O k a  je s t  
m n ie j  w ię c e j t a k ie  z a n ie c z y s z c z o n e  
p o w ie t r z e ,  j a k  w  ś ró d m ie ś c iu  G l i ­
w ic ” . A  w ię c  b e z m y ś ln e  k ie r o w a ­
n ie  m a s o w e j t u r y s t y k i  n a  t r a d y ­
c y jn e  s z la k i,  p o d c z a s  g d y  is tn ie je  
w  n a s z y m  k r a ju  m n ó s tw o  p r z e ­
p ię k n y c h  re g io n ó w , k t ó r e  c z e k a ją  
n a  t u r y s tó w .  N a g m in n e  z ja w is k o  
p i ja ń s tw a  w ś ró d  „ z o r g a n iz o w a ­
n y c h ”  w y c ie c z k o w ic z ó w  (w  M u ­
z e u m  O ś w ię c im ia ! ) ,  p rz e w o ż e n ie  w y  
w y c ie c z e k  s e tk a m i k i lo m e t r ó w ,  za 
m ia s t  r o z u m n e j  t r o s k i  o  w y k o r z y ­
s ta n ie  p o d m ie js k ic h  o k o l ic  d o  r a ­
c jo n a ln e g o  w y p o c z y n k u  ś w ią te c z ­
n e g o . I tp ._  i t d .  — a  d o d a jm y  je s z ­
cze  p o d n ie s io n e  w  d y s k u s j i  z ja w i ­
s k o  b e z t r o s k i  i  b iu r o k r a c j i  w  in s t y  
tu c ja c h  k ie r u ją c y c h  ru c h e m  t u r y ­
s ty c z n y m .

„ A  c h o d z i p rz e c ie ż  —  s tw ie r d z a  
r e d a k c ja  „ K u l t u r y ”  — o d o b r o  k u l  
t u r y  s o c ja l is t y c z n e j,  k t ó r e j  c z ę ś c ią  
s k ła d o w ą  i  i s to tn y m ,  c z y n n ik ie m  
r o z w o ju  je s t  — a  p r z y n a jm n ie j  b y ć  
m o ż e  i  p o w in n a  —  tu r y s t y k a ,  r o ­

z u m ia n a  ja k o  m ą d re  k r a jo z n a w ­
s tw o ,  k s z ta łt u ją c e  m iło ś ć  k r a ju  o j ­
c z y s te g o  i  p o łą c z o n e  z  e le m e n te n j 
is to t n e j  r e k r e a c j i ” .

Książka i  ekonom ia

W  O S T A T N IM  n u m e r z e  „ P o l i t y k  
k i ”  p o le c a m y  s z c z e g ó ln e j u w a d z e  
C z y te ln ik ó w  d w ie  p o z y c je :  a r t y k u ł  
A d a m a  B r o m b e r g a  p t .  „ L ic z b y  o  
k s ią ż c e  w  P o ls c e  L u d o w e j”  z a w ie ­
r a ją c y  s z c z e g ó ło w e  d a ñ é  z d w u d z ie  

s to le c ia ,  a z a k o ń c z o n y  n a s tę p u ją ­
c y m , ja k ż e  s łu s z n y m  s tw ie r d z e ­
n ie m : „ R u c h  w y d a w n ic z y  w  P o ls c e  
z n a la z ł s ię  w  s y tu a c j i ,  o  k t ó r e j  
m a r z y ć  t y l k o  m o g li  d z ia ła c z e  o ś w ia  
t o w i  o k r e s u  m ię d z y w o je n n e g o , i  
k t ó r e j  z a zd ro szczą  n a m  w y d a w c y  
z a g ra n ic z n i” .

O s k a r  L a n g e  p is z e  o  r o z w o ju  
n a u k  e k o n o m ic z n y c h  w  P o ls c e  w  
d w u d z ie s to le c iu ,  s tw ie r d z a ją c  w  za 
k o ń c z e n iu :  „ W  c o ra z  w ię k s z y m  
s to p n iu  p o ls k a  n a u k a  e k o n o m ic z n a  
d o jrz e w a  d o  p e łn ie n ia  z a s a d n ic z e j 
r o l i ,  ja k ą  j e j  p rz e z n a c z a  n a u k o w y  
s o c ja l iz m ,  m ia n o w ic ie :  r o l i  ś k u te c z  
n e g o  n a rz ę d z ia  k s z ta łt o w a n ia  s o c ja ­
l is ty c z n e j  g o s p o d a r k i,  n a rz ę d z ia , za 
p e w n ia ją c e g o  s o c ja l is t y c z n e j g o sp o  
d a rc e  s p ra w n o ś ć  fu n k c jo n o w a n ia  i  
r o z w o ju ” .

W  ty m ż e  n u m e rz e  „ P o l i t y k i ”  in ­
te re s u ją c a  w k ła d k a  p o ś w ię c o n a  
r o z w o jo w i w o j .  rz e s z o w s k ie g o .

I  nagroda

d la  E. Balcerzana

E D W A R D  B A L C Ę R Z A N , d o  n ie ­
d a w n a  m ło d y  l i t e r a t  s z c z e c iń s k i, 
o b e c n ie  c z ło n e k  z a rz ą d u  Z L P  w  
P o z n a n iu , z n a n y  je s t  d o b rz e  C z y ­
te ln ik o m  w  S z c z e c in ie  z p u b l i k a c j i  
na  n a s z y c h  ła m a c h , a ta k ż e  w  
„ P r z e g lą d z ie  Z a c h o d n io -P o m o r ­
s k im ” . J a k  p a m ię ta m y ,  o t r z y m a ł  
cm je d n ą  z n a g ró d  w  z e s z ło ro c z n y m  
k o n k u r s ie  na  p o w ie ś ć , z o rg a n iz o ­
w a n y m  p rz e z  W y d z ia ł  K u l t u r y  i  
Z L P  w  S z c z e c in ie . Z  s a t y s fa k c ją  
n o tu je m y  n o w y  s u k c e s  te g o  u ta ­
le n to w a n e g o  p is a rz a : o t r z y m a ł  o n  
I  n a g ro d ę  w  k o n k u r s ie  n a  o p o w ia ­
d a n ie , z o rg a n iz o w a n y m  p rz e z  k r a ­
k o w s k ie  „ Z y c ie  L i t e r a c k ie ”  i  „ W y ­
d a w n ic tw o  L i t e r a c k ie ” . Ś w ie tn e  to  
o p o w ia d a n ie  p t .  „ H e n e r a ł ”  p r z y n o ­
s i  n a jn o w s z y  n u m e r  „ Ż y c ia  L i t e ­
ra c k ie g o ” .

D o d a jm y ,  że  w ie rs z e  B a lc e rz a n a  
d r u k u je  r ó w n ie ż  n a jn o w s z y  n u m e r  
„W s p ó łc z e s n o ś c i” , a  w  „ P r z e g lą ­
d z ie  Z a c h o d n io -P o m o r s k im ”  z n a jd u ­
je m y  je g o  b . in te r e s u ją c y  e se j o  
w y c h o d z ą c y m  p rz e d  l a t y  w  S zcze ­
c in ie  t y g o d n ik u  „ Z ie m ia  i  M o fs ie ” . ' 

fj)

Doskonały
pomysł

R Z E S Z O W S C Y  a rc h ite k c i' 
w p a d li na n ie  b y le  ja k i  p om ys ł 
z m ie rz a ją c y  do p rzysp iesze n ia  

p o ta n ie n ia  b u d o w n ic tw a  m ie ­
szkaniow ego. O tóż z a m ie rz a ją  
o n i podnieść o 2— 3 p ię tra  n ie ­
k tó re  z w y b u d o w a n y c h  ju ż  gm a 
c h ó w  m ieszka ln ych . W  je d n y m  
ty lk o  O s ie d lu  D ą b row sk ieg o  
m ożna b y  w  te n  sposób u z y ­
skać d o d a tk o w o  3 350 m ieszka ń .



S T R O N A  5

¡ Ą f d z i ą e z n u  ł a m a ł

CO  J A K IŚ  C ZA S  b iorę  pod  
lu p ę  je d y n ą  codzienną  s ta łą  po  
•jzycję nasze j T V  —  „K R O N IK Ę  
S Z C Z E C IŃ S K Ą D z iś  ju ż  m oż­
na  o  n ie j z  peu inością  p ow ie ­
dz ieć : „K ro n ik a ”  n ie  je s t in ­
tru z e m  w  p ro g ra m ie , choć n a ­
d a l tw ó r  to  jeszcze n iedosko­
n a ły . N a jw ię k s z y m  m a n kam e n ­
te m  je s t  w  d a lszym  c iągu  po­
d ob no  rzecz w  te j c h w il i  zu ­
p e łn ie  n ie  do  z a ła tw ie n ia  —  
ró żn a  p ora  n a d aw an ia  tego te - 

\ le w iz y jn e g o  d z ie n n ik a  Z ie m i 
S zczecińsk ie j. N ie  w d a ją c  się 

| w  szczegóły ow ego n a d  po- 
i d z iw  sko m p liko w an e go  zagad- 
, n ie n ia , ż y czm y  sobie  je d yn ie , 
b y  w  końcu  „K ro n ik a ”  zna laz­
ła  s ta ły  k ą c ik  i  —  p rz e jd ź m y  
do  dalszych  spraw . O  i le  m n ie  
p a m ię ć  n ie  m y li,  ta ką  „s p ra w ą  
n r  2”  do z a ła tw ie n ia  b y ła  po­
z y c ja  p row adzącego d z ien n ik . 
R o b iło  to  z  m n ie js z y m  lu b  
w ię k s z y m  (ra cze j m n ie js z y m )  
p ow o d zen ie m  k i lk a  osób. Dziś  
proroadzących , c z y li ja k  to  się 
w  ję z y k u  te le w iz y jn y m  nazy­
w a  P R E ZE N TE R Ó W , je s t  czte­
re ch , z czego osobiście w o lę  
d w ie  pan ie , chociaż p an ow ie ,

trzeba  to  p rzyznać, także  p ra ­
cu ją  nad  s w y m  s ty le m  i  fo r ­
m ą. O d samego p oczą tku  m ia ­
ła  „ K ro n ik a ”  szczęście do  ko ­
m e n ta to ró w  —  z a ró w n o  W. 
P io tro w s k i,  ja k  i  A .  Sobecki 
im p o n u ją  n ie  sza b lo n ow ym  po ­
tra k to w a n ie m  te m a tu  ■ i  sw o ­
b od nym  za cho w a n iem  p rzed  
kam ęrą , co n ie w ą tp liw ie  w y n i-  
kd  z fa k tu , że g d y  p rze d  n ią  
sta ją , m a ją  coś do pow iedzen ia .

J e ś li chodzi o same tre śc i 
d z ie n n ika , to  w y d a je  s ię , iż  
se rw is  in fo rm a c y jn y  m ó g łb y  
być jeszcze b a rd z ie j z ró żn ico ­
w a n y , że n ad a l je s t w  n im  za 
m a ło  te m a tó w  „m ie js k ic h ” , za 
m a ło  zw yk łe g o , szczecińskiego  
dnia .

W b re w  t ra d y c j i,  n ie  kończę  
tu  tego wdzięcznego tem atu , 
o b ie c u ją c  re g u la rn ie  do n iego  
wracać.

A L IG A T O R

100-lecie
Uniwersytetu

Bukareszteńskiego
W  P A Ź D Z IE R N I K U  b r .  u p ły w a  

100 la t  od  z a ło ż e n ia  U n iw e r s y te tu  
B u k a re s z te ń s k ie g o . W  z w ią z k u  z tą  
r o c z n ic ą  z a p o w ie d z ia n e  są l ic z n e  
o b c h o d y , m . in .  u ro c z y s te  p o s ie d z e ­
n ia  n a u k o w e ,  w y d a n ie  s p e c ja ln e j 
p u b l i k a c j i  p o ś w ię c o n e j u n iw e r s y te ­
t o w i  w  5 ję z y k a c h ,  u c z c z e n ie  p a ­
m ię c i w y b i t n y c h  w y k ła d o w c ó w  itp .

N a  o b c h o d y  z a p ro s z o n o  l ic z n e  d e ­
le g a c je  z  z a g r a n ic y ,  w  ty m  ta k ż e  
p r z e d s ta w ic ie li  p o ls k ic h  w y ż s z y c h  
u c z e ln i.  ( K t - S l)

Z N A N I k a ry k a tu rz y ś c i 
rad z ieccy  u ż y w a ją c y  w sp ó ł 
nego pseu do n im u  „ K u k r y -  
n ik s y ”  na  w y s ta w ie  sw ych  
ry s u n k ó w  o tw a r te j n ie ­
d aw no  w  gm a chu  m o sk ie w  
s k ie j A k a d e m ii S z tu k  P ię k  
nych. O d le w e j: M . K u -  
p r ia n o w , P. K ry ló w  oraz  
N . S obo lew .

C A F

J Ł E łM U tE lL .
m z& zrm .TP M

F a r c e t t  —  S ia d a m i I n k ó w ,  I s k r y  
26 z i.

W . Ż u k r o w s k i  — O k r u c h y  w e s e l­
n e g o  t o r t u ,  C z y t.  13 z).

N o r w id  — L e g e n d y  P IW  10 z ł.
W . M a k s im ó w  — A  c z ło w ie k  ż y ­

je . . .  P IW  10 z ł.
K .  I .  G a łc z y ń s k i — L is t y  z  f i o ł ­

k ie m , C z y t.  20 z ł.
A ld o u s  H u x le y  — D w ie  a lb o  t r z y  

g r a c je ,  C z y t. 20 z ł.
T . K u b ia k  — I k a r y j s k ie  m o rz e  

P IW  10 z l.
T . S l iw ia k  — Ż y w ic a ,  C z y t.  10 z ł.
J . P u t r a m e n t  — P a s ie rb o w ie . 

C z y t .  15 z ł.
A . G a je w s k i — D w a  d n i  w  W a r ­

s z a w ie , S iT  12 z ł.
S z e k s p ir  —  S o n e ty ,  P IW  20 z ł.
W . L id in  —  W rz e s ie ń  —  p o r a  je ­

s ie n i,  P IW  10 z ł.
W . Ż u k r o w s k i  —  S k ą p a n i w  o g ­

n iu ,  M O N  16 z ł.
A . F . G r a b s k i  —  B o le s ła w  C h r o ­

b r y ,  M O N  22 z ł.
J . S e m p r u n  —  W ie lk a  p o d ró ż , 

P IW  15 zł.
M . B r a n d y s  —  N ie z n a n y  k s . P o­

n ia to w s k i ,  I s k r y  20 z ł.
C . P e tr y k o w s k a  — E le m e n ty  k u l  

t u r y  m a te r ia ln e j  w  n a u c z a n iu  h i ­
s to r i i ,  P Z W S  5 z ł.

J . N o w a k  — D łu ż e w ś k i —  Ig n a c y  
K r a s ic k i ,  P Z W S  22 zł.

H . S a c h a re w ic z  — P o d s ta w y  m ie r  
n ic tw a  e le k t ro n ic z n e g o ,  M O N  52 z ł.

A . Ż a b iń s k a  —  B o rs u n io , C z y t. 
10 z ł.

Ambasadorowie humoru552 wydanie 
„80 dni” 
Verne’a

B e s ts e lle ry  l i t e r a t u r y  d z ie c ię c e j 
im a ją  z n a c z n ie  d łu ż s z y  ż y w o t ,  n iż  
k s ią ż k i  d la  d o r o s ły c h .  W e d łu g  o b l i -  
« z e ń  d o k o n a n y c h  p rz e z  je d n o  z w y  
« la w n ic tw  k s ię g a r s k ic h  w e  F r a n k ­
f u r c ie ,  p ie rw s z e  m ie js c e  z a jm u je  
t łu m a c z o n a  n a  w s z y s tk ie  ję z y k i ,  
ś w ia ta  k s ią ż k a  J . V e rn e ’ a  „ W  xo 
d n i  d o o k o ła  ś w ia ta ” . N a  d r u g im  
m ie js c u  z n a jd u je  s 'ę  k s ią ż k a  a n ­
g ie ls k ie j  p is a r k i  E . B ly t o n  „ W y s p a  
p r z y g ó d ” , k t ó r a  w  ty m  s a m y m  o - 
k r e s ie  u z y s k a ła  353 w y d a n ia .  N a  
t r z e c im  m ie js c u  z n a jd u je  s ię  b a j ­
k o p is a rz  d u ń s k i  H . C . A n d e rs e n  
(278 w y d a ń ) .  D a v id  C o o p e r f ic ld ”  K .  
D ic k e n s a  o s ią g n ą ł 272 w y d a n ia ,  b a j 
k i  b r a c i  G r im m  —  21G w y d a ń ,
„ W y s p a  s k a r b ó w ”  S te v e n s o n a  — 
198. S z w e d k a  A s t r id  L in d g r e n ,  k t ó ­
r e j  k s ią ż k i  d o c z e k a ły  s ię  148 w y ­
d a ń , „ b i j e ”  o  je d e n  p u n k t  „ R o ­
b in s o n a ”  D a n ie la  D e fo e  (147). A lb u ­
m y  W a lta  D is n e y a  w y d a n e  z o s ta ły  
145 r a z y ,  a  k s ią ż k i  R y s z a rd a  K ip ­
l in g a  — 143. ( K T - P A P  jn )

Pocztówka spod G iewontu

Dawnych wspomnień czar...
P R Z Y  K R U P Ó W K A C H  w  Z a kop a ne m  z a trz y m u ją  się ga­

p ie  i  p rz y p a tru ją  się, ja k  b ry g a d a  ro b o tn ik ó w  ro z w a la  r u ­
derę —  s ia rą  w e ra nd ę  b y łe j re s ta u ra c ji „S ta n is ła w  K a rp o w ic z  
i  S yn ” . N a  m ie js c u  w e ra n d y  zostan ie  u rzą dzo ny k lo m b  k w ia ­
to w y , a  w  części m u ro w a n e j b u d y n k u  ju ż  p ow s ta je  s k le p  
z a p a ra ta m i i  a k c e s o ria m i ra d io w y m i.

CÓŻ. —  p o w ie  k to ś  —  z w y k ły  
los  s ta ry c h  ru d e r , k tó re  szpecą 
m ias to . A le  są jeszcze liid z ie , 
k tó rz y  z łezką  w  o ku  p rze czy ­
ta ją  tę  w iadom ość.

A r ty s ty c z n a  k a r ie ra  „K a rp o ­
w ic z a ”  zaczęła  się w  1914 r., 
g d y  po  w y b u c h u  p ie rw s z e j w o j­
n y  ś w ia to w e j Z a kopane  sta ło  
się a zy lem  d la  l ic z n e j b ra c i 
a rty s ty c z n e j z K ra k o w a  i  in ­
n ych  części k ra ju .  A u s tr ia c k i 
s ta rosta  z N ow ego  T a rg u  w y ­
d a ł w ó w czas zarządzenie , aby 
y /s z y s tk ie  lo k a le  b y ły  za m y k a ­
ne o  godz.' 19. N ie  u lą k ł się te ­
go ro zka zu  p an  K a rp o w ic z , o - 
tw ie ra ją c  d la  b ra c i a r ty s ty c z ­
n e j je dn ą  sa lkę , do k tó re j w io ­
d ło  w e jśc ie  od ty łu .

N a jczę śc ie j p rz e s ia d y w a ł tam  
K a z im ie rz  S ic h u ls k i, k tó r y  w  
zą m ia n  za m a lo w a n ie  k a ry k a ­
tu r  gości K a rp o w ic z a  k o rz y ­
s ta ł z ca łodz iennego, gęsto  za­
k ra p ia n e g o , u trz y m a n ia . P o­
w s ta ła  z tego ca ła  g a le ria  p o r ­
t re tó w  (dziś ro zp roszo n ych  po 
św iec ie ), pod k tó r y m i l ite ra c i 
p o u m ie szcza li d o w c ip n e  te k s ty . 
O to  co c zy ta m y  pod  k a ry k a tu rą  
K a z im ie rz a  T e tm a je ra :

„ J a m  je s  K a z io  T e tm a je r  —
p o s ta ć  w  s z tu c e  w z n io s ła ,  

I  c h o ć  d a ł m i  S ic h u ls k i  m ia s t
pe g a za  o s ła , 

C h o c ia ż  G ie w o n t  s ię  ze m n ie ,  ja k  
w id z ic ie ,  ś m ie je ,  

Ż e  b ę d ę  n ie ś m ie r te ln y ,  w  B o g u  
m a m  n a d z ie ję .  

T ą  m y ś lą  s e rc e  m o je  ja  j u ż  dz iś  
p ie szczę ,

C hce sz  m ó w ić  o m e j  s ła w ie , to  
„ m ó w  d o  m n ie  je s z c z e ” .

S ta ły m i g ośćm i K a rp o w ic z a  
b y l i  ró w n ie ż  K a s p ro w ic z , P a w ­
lik o w s k i,  P rzy b y s z e w s k i, O r ­
ka n , A x e n to w ic z , A d w e n to w ic z , 
D id u r , S o lsk i, F re n k ie l,  B o y - 
Ż e le ń s k i, S try je ń s k i i  w ie lu , 
w ie lu  in n y c h . N ie z liczo n e  aneg ­
d o ty  o s ła w n ych  lite ra ta c h  i 
a rty s ta c h  o p o w ia d a ł in n y  s ta ły  
b y w a le c  lo k a lu  —  K o rn e l M a ­
ku szyńsk i. O to  pew nego  ra zu  
z je ch a ł do Zakopanego  z K r a ­
k o w a  k toś  z a rty s ty c z n e j b ra ­
ci. P rz y w ió z ł szereg n o w in e k  ze 
ś w ia ta  i  —  co w a żn ie jsze  —  
p ien iądze. G dy  p óźn ym  w ie czo ­
re m  c h c ia ł opuścić lo k a l,  W i t ­
k ie w ic z , w y k o rz y s tu ją c  n ie zn a ­
jom ość m ie js c o w e j to p o g ra f ii 
p rze z  p rzyb ysza , z a trz y m a ł go 
s ło w a m i: „C o  będziesz w y c h o ­
d z ił, p o s łu c h a j ja k  le je ” . R ze­
czyw iśc ie , s łychać b y ło  za okna  
m i szum  w o d y , w ię c  gość p rz e ­
s ie d z ia ł do ra n a , fu n d u ją c

w s z y s tk im  w in o . D o p ie ro  g d y  
się ro z w id n iło  zobaczył, że go 
o kp io n o , bo  to  b y ł szum  n ie  
deszczu, lecz p o to ku , k tó r y  
p rz e p ły w a ł tu ż  k o ło  lo k a lu .

N ie  zawsze b y ło  w  ty m  g ro ­
n ie  w esoło. U  „K a rp o w ic z a ”  to ­
c z y ły  się z a ja d łe  spory  p o li­
tyczne , p o le m ik i,  n a w e t w y b u ­
c h a ły  a w a n tu ry . W ie lu  a r ty ­
s tó w  p rz e s ia d y w a ło  u  gośc inne­
go gospodarza c a ły m i d n ia m i 
i  k o rz y s ta ło  z je go  k re d y tó w , 
gdyż  rza d ko  k tó r y  m ia ł p ie n ią ­
dze. Na w e ra n d z ie  n a z w a n e j 
„P rze łę czą ”  p ow s ta ło  w ie le  u -  
tw o ró w  lite ra c k ic h  i  m u zycz ­
nych. (K t)'

Paszkwil 
na Marię Ludwikę
L IT E R A T U R A  p a s z k w ilo w a , z ło ­

ż o n a  z a n o n im o w y c h  z ja d l iw y c h  
p is m , z ło ś l iw y c h  w ie r s z y k ó w , b y ła  
sz c z e g ó ln ie  s z e ro k o  ro z p o w s z e c h -  
n ic n a  w  P o ls c e  s ie d e m n a s to w ie c z ­
n e j .  K u rs u ją c e  w  la ta c h  6® -tych  o -  
w e g o  s tu le c ia  p o  k r a ju  d r u k )  i  o d ­
rę c z n ie  p is a n e  u lo t k i  w y c h o d z i ły ,  
p rz e d e  w s z y s tk im  ze ś r o d o w is k a  
p r z y w ó d c ó w  tz w .  Z w ią z k u  Ś w ię ­
c o n e g o  —  k o n fe d e r a c j i  ro k o s z a n  
p o d  p rz e w o d e m  J e rz e g o  L u b o m ir ­
s k ie g o  p r z e c iw k o  J a n o w ii K a z im ie -«  
r z o w i i  je g o  ż o n ie  M a r i i  L u d w ic e .

W  w o je w ó d z k im  A r c h iw u m  P a ń ­
s tw o w y m  w  G d a ń s k u  z n a jd u je  s ię  
m a ło  z n a n y ,  p is a n y  rę c z n ie ,  p a m -  
f l e t  r y m o w a n y ,  s ta n o w ią c y  o d p is  
n ie  o d b ite g o  d r u k ie m  w ie rs z a  p o ­
w s ta łe g o  w  o k re s ie  b i t w y  p o d  M ą t­
w a m i ( r .  1665). R ę k o p is  z a t y tu ło w a ­
n y  „ Z d r o w a ć  M a r y a  P o la k ó w ” , u -  
lo ż o n y  je s t  n a  k s z ta łt  m o d l i tw y .  
B a rd z o  w y ra ź n ie  p is a n y  z a w ie ra  
k i l k a  b łę d ó w  o r to g r a f ic z n y c h .  P o ­
c z ą te k  w ie rs z a  b r z m i :  „ N ie  z d r o ­
w a ś , L u d w ik o ,  f r a n c u s k o  M a r y o ,  
w  P o ls c e  ła s k y  n ie p e łn a ,  p ie k ie ln a  
H a r p io !  D ia b e ł z  to b ą , n ie szczęsn aś  
m ię d z y  P o la k a m i! ” . D a ls z a  t r e ś ć  
u t r z y m a n a  w  t y m  s a m y m  to n ie ,  
p e łn a  je s t  in w e k t y w  p o d  a d re s e m  
k r ó lo w e j.  (K t) .

Kaśka znana  
w Leningradzie
P O P U L A R N A  poe tka  lu do w a ’ 

K aśka  spod Ł y s ic y  o raz je j  
p rz y ja c ie le  po  p ió rze , G rz e g o r­
czy k  i  P o n ie w ie rk a , d o c z e k ą lj 
się w ie czo ru , re c y ta c j i ic h  u tw oi 
ró w  aż w  L e n in g ra d z ie .

W ie rsze  ic h  czy tano  b ow iem ' 
na z jeźdz ie  n a u k o w c ó w  zo rga ­
n iz o w a n y m  ce lem  p rz y g o to w a ­
n ia  O gó ln os łow iań sk ie go  A t la ­
su G w a r.

LE W  O W A Ł O W
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\ —  Proszę s ię  zapoznać  —  z w ró c ił się do  L e n k i,
; w ska zu jąc  na  H y rbe ry 'e go . —  Z a ra z  zobaczy p a n i 
| m atkę .
| —  W ita m 1 —  H u rb e ry  p rz y ja c ie ls k o  uśc isną ł rę -
! kę  L e n k i i  pom óg ł je j  w ys iąść  z sam ochodu.
J —  O to  d o je c h a liś m y  w reszc ie  do nasze j w i l l i —* 
i ja k im ś  szczególnym  ton e m  p o w ie d z ia ł Je rger.

N ie  m ia ł przec ież z ie lonego p o jęc ia , że L e n ka  
i doskona le  w ie  z k im  m a do  czyn ien ia .
! -r -  Co to  za w il la ?  —  spyta ła .
! •— P rzed  re w o lu c ją  n a leża ła  do m osk iew sk iego
■ m ilio n e ra  M ic h a jlo w a  —  w y ja ś n ił H u rb e ry . —  Te- 
; ra z  o dp oczyw a ją  tu  nas i w sp ó łp ra co w n icy . 
i —  N ie  ty lk o  w s p ó łp ra c o w n ic y  —  d od a ł Je rger. 
i i— W szyscy, k tó rz y  m uszą ze jść z oczu lu d z k ic h .
1 P odeszli do p ię tro w e j m u ro w a n e j o fic y n y  p o lo -  
i żo ne j w  g łę b i a le i puszystych , b łę k itn a w y c h  jo d e ł. 

i j W e sz li na loerandę.
—  Czy m am a tu  je s t?  —  n ie c ie rp liw ie  sp y ta ła  

t Lenka .
—  Zobaczy ją  p a n i —  sucho o d rz e k ł Je rger.

I W  n ie w ie lk im  na  w p ó ł c ie m n ym  h a llu  b y ło  ch łód  
( n o  i  cicho.

—  D o gó ry  —  za p ro s ił H u rb e ry .
W e sz li na p ię tro , do p o k o ju  gościnnego.

L e k k ie  k rze s ła  b y ły  obc iągn ię te  pstrą  tk a n in ą  
|  w  paski.
|  Z a s ło ny  na  oknach  uszyte  z podobnego m a te r ia ­

łu . N a  o k rą g ły m , n is k im  stole w  ż ó łty m  w azon ie  
■— żó łte  g lad io le .

—  Proszę spocząć —  za p rop on o w a ł H u rb e ry . —  
N a c h w ilę , na  ja k ie ś  p ięć m in u t z o s ta w im y  p an ią  
w  sam otności.

W yszli.
L e n k a  podeszła do okna. O podal o fic y n y  b łę k i t ­

n ia ły , d a le j b ie la ły  rzę d y  brzóz, a jeszcze d a le j —■ 
d u ż y  b ia ły  bud yne k, a p rzed n im  ps tre  k lo m b y .

L e n ka  m ia ła  nadzie ję , że skoro  ju ż  ją  tu  p rz y ­
w ie ź li,  to  i  pokażą m a tkę . Przecież n ie  w ie d zą  o 
ty m , że z o s ta li zd em asko w a n i i  będą. s ta ra l i się ją  
uspokoić . P rze prow a d zą  m a tkę  w z d łu ż  o k ien , po­
każą, że je s t żyw a  i  zd ro w a , potem  zaw iozą  Lenkę  
z p o w ro te m  do  M o skw y . P os tanow iła , że za w sze l­
ką  cenę odezw ie  się do  m a ik i.

H u rb e ry  w  ty m  czasie in da g ow a ł Je rgera .
■—  J a k ie  lic h o  w as tu  p rzyn ios ło?  —  p ie k l i ł  się, 

w le p ia ją c  w  Je rg era  sw o je  o łow iane  oczy.
—  A  gdzie  m ia łe m  się podziać? O d sam e j M o ­

s k w y  je dz ie  za m n ą  sam ochód!
—  J a k i sam ochód?
—  K o n trw y w ia d !
—  I  p an  p rz y p ro w a d z ił go tu ta j?
—  Cóż m o g łem  zrob ić?
—  P rzecież za p ó l g odz iny  może tu  być P a tte r -  

son.
—  I  w sp an ia le . N ie  ośm ie lą  się chyba  za trzym a ć  

P aite rso na .
—  A  potem ?
—  A  po tem , B i l l ,  okaże się p an  p ra w d z iw y m  ko­

legą.
—  N ie  ro zu m ie m  pana, Robby.
—  Czy K o w ry g in a  p rzygo tow ana  do tra n s p o rtu ?
—  Jeszcze n ie  je s t zapakoioana, ja k  b y  tu  p o w ie ­

dzieć... W szystko  w  porządku . Już  po  in je k c j i ,  n ie  
o b u d z i się p rze d  u p ły w e m  doby.

—  A  gdzie  ona je s t?
—  W  p iw n ic y .

—  T a k  w ię c  B il l ,  n iech  p an  w yś le  m n ie  zam ias t \ 
n ie j.  D la tego  tu  p rzy je cha łe m .

—  N ie  ro zu m ie m , Robby.
—  N ie  m a co ro zu m ie ć ! S koro  m n ie  w ym a ca li, 

to  znaczy, że n a  p ew n o  pochw ycą . Je d y n y  d la  
m n ie  ra tu n e k  —  Patterson . P o  d w óch  _ godzinach  
będę ju ż  za g ra n ic ą !

—1 Lecz w ów czas w e źm ie  w  łe b  o pe ra c ja !
—  P a l ją  d ia b l i !  W s p a n ia ły  C harles -poczeka je ­

szcze ja k iś  czas! A  pan  w y n a jd z ie  ja k ą k o lw ie k  
in n ą  okazję .

—  Tak, a le K o w ry g in y  ju ż  n ie  m ożna tu  d łu ż e j
trz y m a ć !

—  N ie ch  pan  ją  gdzieś w y w ie z ie , p an  to  p o t ra f i !
—  A  je ś l i  ją  w y k ry ją ?
—  A le  ja k ?  N ie  ta k  przec ież ła tw o  o trzym a ć  ze­

zw o le n ie  na  re w iz ję  cudzoziem skiego  m ieszkan ia . 
P on a d to  n iczego  n ie  p o d e jrz e w a ją -  S kąd  m ogą  
w iedz ieć , że je s t żyw a?

—  A  ta  pańska  m ło d a  dz iew czyna?
—  Będzie  m ilc z a ła !
H u rb e ry  s p o jrz a ł ty lk o  na  Je rg era  i  n ic  n ie  po­

w ie d z ia ł.
—  Tak, ta k  —  c ią gn ą ł Je rger. —  U ra to w a ła  

sw o je  życie , są ś w ia d k o w ie  je j  p rz y ja z d u . P an  ją  
p rz e trz y m a  godzinę  —  d w ie  i  z w o ln i, pow ie , że to  
b y l ż a rt, po p ro s tu  c h c ia ł się pan  z n ią  zapoznać. 
D o pana i  ta k  się n ie  dostaną. K o w ry g in y  tu  n ie  
będzie, a w ię c  za b rakn ie  dow odów ...

H u rb e ry  p o k rę c ił g łow ą :
—  Jest p an  sza lony, R o bb y !
J e rg e r ro z p a c z liw ie  w p a try w a ł się w  H u rb e ry ’ -  

ego.
—  Cóż, n ie  zgadza się p an  ?
H u rb e ry  zn ow u  p o k rę c ił g łow ą.
—  N ie , Robby, n ie  mogę...
—  O dda p an  tow arzysza  w  ręce w rog ów ?

fc.d.n .)
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Atak „ io d  step” u le  przyniósł 
Arkonii sukces;: w meczu z Odrą

Z  u czuc iem  ogrom nego  za w o d u  opuszczali szczecin ia ­
n ie  s tad io n  w  L a s k u  A rk o ń s k im  po m eczu p iłk a rs k im  I  
l ig i  A rk o n ia  —  O d ra  O pole . P om im o  b o w ie m  p rz y g n ia ta ­
ją c e j p rze w ag i w  d ru g ie j części s p o tka n ia , podop iecznym  
tre n e ra  Z y w o tk i n ie  uda-o  saę w y w a lc z y ć  zw yc ię s tw a . Re 
m is  1:1 n ad a l „n ie  u rzą dza ”  s toczn io w có w  w  ro z p a c z liw e j 
w a lce  o lig o w y  b y t  —  stąd  pew na n u tk a  re z y g n a c ji w  
bezpośredn ich  p om eczow ych  o p in ia c h  k ib ic ó w .

O dra  w  p ie rw s z e j części spot cąc n ie p o trze b n ie  srił
k a n ia  g ra ła  b ardzo  e ko n o m icz ­
n ie  stosu jąc d łu g ie  p rz e rz u ty . 
D z ię k i tem u  o p o la n ie  n ie  t ra -

G zel w y g ry w a ł p o je d y n k i in ­
d y w id u a ln e , b ra k  m u  b y ło  je d  
n a k  zd e cyd o w a n ia  i  szybk iego  
re fle k s u . N a  u s p ra w ie d liw ie n ie  
n a le ży  je d n a k  dodać, że G ze l 
b y ł p iln o w a n y  „ ja k  o ko  w  g ło ­
w ie ” , o p o la n ie  s łuszn ie  b o w ie m  
o b a w ia li się z je go  s tro n y  n a j 
w iększego  n iebezp ieczeństw a. 
W  a ta k u  pod ob a ł s ię  ró w n ie ż  

z b liż a li szy b k i, z w in n y  S zaryńsfci. D o - 
.  ,  n i p m  Ła j* » *  n , 'r a n i i f>  s it»  i

Unia — P o g o ń  1:1

„zaczarował“ bramkę
P IŁ K A R Z E  U N I I  R ac ibórz  z re m is o w a li z P O G O N IĄ  1:1 

(1:1). S trz e lc a m i b ra m e k  b y l i :  d la  U n ii  —  M IC H A L ­
S K I, a  d la  P ogon i —  K R Z Y  S Z T O L IK .

W  P IE R W S Z E J  p o ło w ie  spot P rzez p ie rw sze  15 m in u t  g ry
k a n ia  Pogoń b y ła  ró w n o rz ę d ­
n y m  p rz e c iw n ik ie m  d la  gospo­
d a rzy . S y tu a c ja  z m ie n iła  a ę  
d ia m e tra ln ie  po p rze rw ie .

U n ia ' n ie  sch o d z iła  . z p o ło ­
w y  p rz e c iw n ik a . N a p a s tn icy  
gospoda rzy s trz e la li je d n a k  
bardzo  n iece ln ie . M ic h a ls k i,  
Żaczek i  G o jn y  p u d ło w a łi w  
100-p ro  c e n to w ych  n ie m a l s y ­
tu a c ja c h . B ra m k a  P ogon i w  
k tó re j s ta ł F rączczak , b y -  

S z o m b ie rk i —  G ó rn ik  0:3 (0:2) la  ja k b y  zaczarow ana. Do 
kcńoa  m eczu, m im o  w ie lu  
ś w ie tn y c h  o k a z ji .  U n ii  n ie  uda 
ło  s ię  p rz e c h y lić  Sizali z w y c ię -

Î  filera
L e g ia  —  P o lo n ia 1: 0 (0:0)
Z a g łęb ie  - G w a rd ia  2:2 (1:1)
R u ch  —  Ł K S 0:0
(W isła  —  S ta l 3:0 (1:0)

1) G ó rn ik 35:11 49:20
2) Leg ia 31:17’ 43:28
3) Za g łęb ie 29:19 53:40
4) Odira 28:18 38:26
5) R uch 23:25 33:36
6) G w a rd ia 23:25 33:38
,7) S z o m b ie rk i 22:26 40:40
8) P o lon ia 22:22 31:31
9) U n ia 21:27 40:48

10) P O G O Ń 20:28 29:34
11) Ł K S 20:28 25:38
12) S ta l 20:28 28:41
13) W is ła 20:28 26:39
14) A R K O N IA 18:30 28:39

11 lig a
R a k ó w  —  S ta l  
L e c h ia  — P o lo n ia  
G a r b a r n ia  —  C ra c o v ia

0:0
0:1
1:3

S t a r t  — W a w e l 
G K S  — L u b l in ia n k a  
L e c h  — Ś lą s k  
K a r p a t y  — G ó r n ik  
Z a w is z a  — P ia s t  
1. Ś lą s k 41:13

4:3
0:3
4:1
1:0

38:13
2. S ta r t 37:17 4 1 :0
3. Z a w is z a 35:19 33:27
4. G K S  K a to w ic e 30:24 53:33
5. C ra c o v ia 29:23 43:35
6. G a rb a r n ia 25:26 34:21
7. P o lo n ia 27:27 39:36
8. G ó r n ik 26:24 39:33
9. S ta l '6 :23 24:30

10. R a k ó w T:29 35:33
11 L u b l in ia n k a 25:29 37:39
12. L e c h ia " ’  :30 31:37
13. K a r p a t y 21:30 25:33
14. P ia s t 22:32 35547
15. L e c h 20:34 28:44
16. Wawel 9:43 21:49

USD— ZSRR 1:1
P IE R W S Z E  s p o tk a n ie  e l im in a c y j ­

ne  m ię d z y  Z S R R  i  r e p re z e n ta c ją  
N R D , k tó r a  r e p re z e n tu je  N ie m c y , 
ro z e g ra n e  z o s ta ło  w  L ip s k u  w  ob ec  
n o ś c i 8 t  ty s .  w id z ó w . M e c *  z a k o ń ­
c z y ! s ię  re m is e m  —  1:1 (0 :1) .  B r a in -  
k ę  d la  N ie m c ó w  z d o b y ł F re n z e ł w  
12 m im , a w y r ó w n a ł  S e w id ó w  w  
SS m in .  R e w a n ż o w y  m e cz  ro z e g ra ­
n y  z o s ta n ie  7 c z e rw c a  w  M o s k w ie .

„Arkoaka" wita
młodzież szczecińską

Z  O K A Z J I  o dd an ia  do u ż y t­
k u  spo łeczeństw a ką p ie lis k a  
„A rk o n k a ”  w  L a s k u  A rk o ń ­
sk im , dziś o godz. 16 odbędą 
się tara za w od y p ły w a c k ie  d la  
d z iec i i m łodz ieży . D la  zw yc ię  
s k le j szko ły, k tó ra  w y s ta w i n a j 
w ię c e j m łod z ie ży  re d a k c ja  „K u  
n e ra ”  u fu n d o w a ła  p u c h a r w  
k o n k u re n c ji ch łopców . N a to ­
m ias t d la  d z iew czą t p u c h a r u - 
fu n d o w a ł „G ło s ” . P uch a r P rze ­
wodniczącego F re z . M R N  o trz y  
n?a szkoła, k tó ra  zw y c ię ż y  w 
ogó ln e j p u n k ta c ji .

W  Z A W O D A C H  m ogą b ra t 
u d z ia ł dzieci, k tó re  n ie  ukończy 
ty  17 la t. Będą  one s ta rto w a ć  
na d ys tans ie  50 m e tró w . D zie ­
c i d-o la t 9 w y s ta r tu ją  na  d y ­
s tans ie  25 m e tró w  w  sp e c ja l­
n y m  b ro d z iku .

D-o zaw odów  możn.a się z g ło ­
sić dziś do godz. 15.30 w  sekre ­
ta r ia c ie  SZS, u l.  T k a c k a  55, 
I I I  p., te ł. 428-29, lu b  osobiście 
p rzed  o tw a rc ie m  za w od ó w  na 
„A rk o n c e ” . (am )

si?  szybko  cod  b ra m k ?  M e n - PleK >. te f az się o  i le
d a tk i.  Z a ska ku ją ce  s trz a ły  z wczesra.ej n a le ża ło  tego a m ta t 
d u ż e j od leg łośc i k o ń c z y ły  ™ ą a  ch łopca  w s ta w ia ć  do  h g o - 
w iekszość a k c j i  gości. W ła śn ie  w e § °  s k ła du . N o w a k  s ta n o w ił 
je de n  z  n ic h  w  20 m in u c ie  za - * aPo r« n ;e  do  P rzeoyc ia , ¿ « k o  
■kończył s ię  zdobyc iem  b ra m k i, n a je  w s pom agany p rze z  K rz y -

W  P R Z E C IW IE Ń S T W IE  do 
sw ych  p rz e c iw n ik ó w , szczeci­
n ia n ie  s to s o w a li w  a ta k u  m e ­
todę „ ty s ią c a  p od ań ”  na  m a ­
le ń k im  w y c in k u  p o w ie rz c h n i 
b o iska , chcąc „w je c h a ć ”  z p i ł ­
k ą  do b ra m k i. O czyw iśc ie  ta ­
k i sooBÓb g ry  n ie  m ó g ł p rz y ­
nieść ko rz y ś c i, ty m  b a rd z ie j, że 
o b ro ń cy  O d ry  w  za ro d ku  li-k w i 
d o w a li n iebezp ieczeństw o zde- _ ~ _
c y d o w a n y m i in te rw e n c :a m i. N a Ja no w sk ie g o  n ie  p o p e łn i! w  o -  
d o m ia r złego w iększość a k c j i  b ro n ie  w ła s n e j b ra m k i ża dn e - 
o rze p ro w a d zan o  ś ro d k ie m  b o i-  § °  b łędu . M e n d a lk o  po-pt.sał s ię  
ska, gdz ie  g ra ją c y  ja k o  d ru g i P<>d ko n ie c  m eczu p rz y  s tan ie  
s too e r S Z C Z E P A Ń S K I n e  „d a  1:1 k a p ita ln ą  o bron ą  s trz a łu  
w a ł p og ra ć ”  d u e to w i G Z E L  —  J a rk a  z b lis k ie j od leg łośc i, ko n  
3 Z A R Y Ń S K I. O b y d w a j sk rz y d  tcł j eS<» obc iąża  je d n a k  p rz e - 
ło w i O L E K S Y  i K R A J E W S K I puszczana b ra m ka , 
t r a c i l i  w iększość p iłe k  w  bez- W  S U M IE  m ecz n ie  s ta ł na  
pośredn ich  p o je d y n k a c h  z o -  w y s o k im  p oz io m ie , a le  w  d ru -  
b ro ń c a m i O d ry , "lub p o d a w a li § iei  p o ło w ie  b y ł.  e rr-ocjo-nują- 
m ieceln ie cy- i  c ie k a w y . P on a d to  m ie liś

PO P R Z E R W IE  A rk o n ia  sta m7 w c z o ra j o kaz ję  do og ląda-, 
n o w iła  zesoół n ie  do p ozn a- f la  dob re go  a rb i-
n ia . P orzucono  „ k o r » * *  za t r \ ~  .“  w .  Szczep.me m e zda 
g ra n ia " , zaczęto g rać  s zyb c ie j. r i ’"-<y SI"  JUZ daw no.
Na e fe k ty  n ie  trze ba  b y ło  d łu  
go czekać —  ju ż  w  5 m inu t; po 
w z n o w ie n iu  g ry  L U K O S Z E K  
w y ró w n a ł na 1:1. B ra m k a  i 
: zanse na zw y c ię s tw o  u sk rzyd  
i i ł y  s toczn io w có w , k tó rz y  ju ż  
do  końca  sp o tka n ia  zdecydow a 
n ie  p rze w a ża li, a c h w ila m i g ra  
p rze ob ra ża ła  s ię  w  p ra w d z iw e  
„o b lęże n ie  C zęs tochow y” . Tak  
u .oragniona, zw yc ię ska  b ra m k a  
je d n a k  n ie  padała . W  ty m  o - 
k re s ie  g ry  k la sę  d la  siebie 
s ta n o w ił Lukcsze k , k tó r y  b y ł 
in ic ja to re m  w iększośc i a k c ji 
zaczepnych, doskona le  k r y ł ,  
ce ln ie  s trz e la ł na  b ra m kę .

A n d rz e j M A R T Y N A

Nagrody dla „poniedziałkowiczów“
D Z IŚ  o godz. 17 na s ta d io n ie  P og o n i odbędzie  się V  po­

n ied z ia łe k  le k k o a tle ty c z n y  d la  m łod z ie ży  szko lne j. Z a k o ń ­
czy on p ie rw s z y  c y k l nasze j im p re zy . Fo  pod sum ow an iu  
w y n ik ó w  u zyska n ych  przez u cz e s tn ik ó w  za w od ó w  w  p ięc iu  
k o le jn y c h  p o n ie d z ia łk a c h  —  zostaną ogłoszone w y n ik i,  a 
zw yc ięzcy  o trz y m a ją  n a g ro d y  rzeczow e u fu n d o w a n e  przez 
M ie js k i K o m ite t  K u l tu r y  F iz y c z n e j i  T u ry s ty k i.

Zapraszam y w ię c  na s tad io n . Pod fa c h o w y m  o k iem  t re ­
n e ró w  P ogoni, m ożna bardzo  p rz y je m n ie  spędzić p o n ie ­
d z ia łk o w e  p o p o łu d n ie . (a m )

Mikołajczyk 
triumiuje .

N A  S T A D IO N IE  L e c h ii W - 
G da ń sku  z a ko ń czy ł s ię  4-ę tapo-* 
w y  m ić d z y n a rc d o w y  w y ś c ig  k o  ’’ 
la rs k i o  P u c h a r C R Z Z. W  łą c z - , 
n e j p u n k ta c ji ca łego w y ś c ig u  
z w y c ię ż y ł M ik o ła jc z y k  (Szcze­
c in ) p rzed  M ik o ła je w s k im  (P oz  ■■ 
r  ań) i  P raussem  (K o ttb u ś  •: 
n r d ).

D ru ż y n o w o  w y g ra ł zespó ł ]. 
S Z C Z E C IN A , w yp rze d za ją c  o 
17 m in . K o ttb u s .

Z w y c ię s tw o
Orzepewskiego
W  A U S T R IA C K IE J  m ie js c o - ; 

w  oś c i V e lde n  o d b y ł s ię  a lp e js k i ! 
m otocross. C enny sukces o d n ió s ł ¡., 
P o la k  Ó R Z E P O W S K I, k t ó r y - 
z w y c ię ż y ł w  k la s ie  m aszyn  500 
ccm.

20 punktów nia wystarcza
P O W O L i p iłk a rs k i m a ra to n  zb liża  się do końca. Jeszcze t y l ­

ko  p r  ez d w ie  k o le jk i sp o tka ń  w  e ks trak las ie  będz iem y się 
em ocjonow ać, o b liczać  i  p rz e w id y w a ć  —  p o  czym  p iłk a rz e  
w y ja d ą  na w akac je .

S P Ó JR ZC IE  je d n a k  na lig o w ą  tabe lę ; w y m o w a  k ilk u n a s tu  
c y fe re k  je s t ta k  d e n e rw u ją ca , że n aw e t tych , k tó rz y  n ie  in te ­
re su ją  s ię  sp o rte m  na  co d z ień  —  zmusza do u w a g i. N ie  b y ło  
b o w ie m  jeszcze w  h is to r i i  p o ls k ie j p i łk i  n o ż n e j ta k ic h  m i­
s trzo s tw , w  k tó ry c h  „u z b ie ra n ie ”  20 p u n k tó w  —  n ie  g w a ra n to w a  
lo b y  egzys te nc ji w  e ks trak las ie . Obecnie a& cz te ry  zespoły zdo  
b y ły  po 20 p u n k tó w , a żaden  z  n ic h  nie je s t p e w n y  lig ow ego  
b y tu . Tym czasow o  Pogoń d z ię k i na jlepsze j ró ż n ic y  b ra m ek  
(— 5) —  p rze w o d z i te j czw órce, a le  ja k  będzie po  k o le jn e j ru n ­
dzie  spo tkań  w  n a jb liż s z ą  środę?

T E O R E T Y C Z N IE  w ię c  każda  z  obecnie zagrożonych  d ru ż y n  
■ n ie  w y łą c z a ją c  A rk o n i i  —  m a jeszcze szanse na  u ra to w a n ie  

się p rze d  spadk iem . P ra k ty k a  je d n a k  nie zawsze id z ie  w  parze  
te o rią  —  zw łaszcza  w  p iłc e  nożne j. T ym  b a rd z ie j, że pod  ko  

n ieć  ro z g ry w e k  jes teśm y ś w ia d k a m i zaskaku jących  re z u lta tó w , 
k tó re  n ie k ie d y  n az y w a m y  „c u d a m i” . A  ta k ic h  w ła śn ie  cu dó w  
z a n o to w a liś m y  o s ta tn io  k ilk u .  M o ż liw ośc i dalszego ic h  p ow sta ­
w a n ia  s tw a rz a ją  d od a tko w e  tru d n o ś c i w  o s ta tecznym  w y ty p o ­
w a n iu  sp adkow iczów .

J A K  B Y  J E D N A K  n ie  pa trzeć na tę sp raw ę  —  je d n o  n ie  u le  
ga w ą tp liw o ś c i;  sy tua c ja  szczecińskich  zespo łów  je s t w  d a l­
szym, c iągu  n ie  do pozazdroszczenia  —  zw łaszcza A rk o n ii .  Po­
goń  w  środę z m ie rz y  się po raz  o s ta tn i w  tego rocznych  ro z g ry w  
kach  na  w ła s n y m  bo isku  z ch o rz o w s k im  Ruchem , a  następn ie  
zakończy b a ta lię  w  Sosnowcu w  m eczu z  Z ag łęb iem . A rk o n ia  
n a to m ia s t w  środę g ra ć  będzie  w  Rzeszow ie ze S ta lą , a  osta t­
n ie  —  być może decydujące  sp o tk a n ie  —  w  L asku  A rk o ń s k im  
z  by tom ską  Polon ią . K ażd y  z ty c h  m eczów  posiada n iep rze c ię t 
n y  ciężar g a tu n k o w y , w  ka żdy  trzeba  w ło żyć  m a k s im u m  w y ­
s iłk u  i  a m b ic ji.  W iedzą  o ty m  p iłk a rz e , ic h  k ie ro w n ic tw a , k i­
bice. D la tego  ta k  w ie lk ą  wagę p rz y w ią z u je  się w  o s ta tn ich  
spo tka n ia ch  do d op in gu  na tryb u n a ch .

Arkonia rrała na wyfeźrizie?
N IE S T E T Y , szczecińska p ub liczność  —  w p ra w d z ie  n a jb a r­

d z ie j o b ie k ty w n a  w  k ra : u  —  je s t ch łodna  i  o żyw ia  się ty lk o  
w t rd y  g dy  ic h  p u p ile  zdobędą b ram kę. N a jle p ie j p rz e k o n a ł 
o ty m  w czo ra jszy  m ecz A rk o n ii  z O d rą , podczas k tó rego  d z ień  
n ik a rz  z K a to w ic  o b se rw u ją cy  za w od y p o w ie d z ia ł: —  „G d y b y ś ­
m y  na  Ś ląsku  m ie li ta k  ch łod n ą  i  m ilczącą  pub liczność, nasze 
d ru ż y n y  n ie  zd o b y ły b y  a n i p o ło w y  z obecnie  pos iadanych  p u n k  
tów .O dnoszę w raże n ie , że szczecin ian ie  p a trzą  na  A rk o n ię  ja k  

«n a  zespół p rz y je z d n y " .

T O  P R A W D A  —  n ie  u m ie m y  dop ingow ać, zagrzew ać w  n a j­
tru d n ie js z y c h  c h w ila c h  do  w a lk i.  W  p rze de dn iu  d ecyd u jących  
o lig o w e j e gzys te nc ji m eczach P ogoni i  A rk o n ii ,  n a le ża ło by  
w ię c  z m o b ilizo w a ć  k ib ic ó w , zo rgan izow ać d op in g  na tryb u n a ch . 
P iłk a rz e  na. to  cze ka ją  i  będą W a m  bardzo  w d z ię c z n i

K O R N E R



-STRONA 1

Międzynarodowy 
Dzień Dziecka

M I1 D  O dzieżą  i  O b u w ie m  
D Z I E C I O M  

T Y D Z IE Ń  S P R Z E D A Ż Y  T O W A R Ó W  
D Z IE C IĘ C Y C H  I  M Ł O D Z IE Ż O W Y C H  

w  d n ia c h  od l . Y I  do 6.VI.1964 r .  w  sk le p a c h : 
o d z i e ż  —  „D o m  O dzieżo 
w y ”  —  A l.  N ie p od le g łoś ­
c i 31,
„G a H u x ”  —  u l.  J a ro m i­
ra  16
„M a c iu ś ”  —  B oi. K rz y w o ­
ustego  71
o d z i e ż  —  o b u w i e  —
„P a n  T w a rd o w s k i”  —  PI.
G ru n w a ld z k i 41 
o b u w i e  —  , K ra s n a l”  —
A l.  W o js k a  P o lsk ieg o  22 
„S a la m a n d ra ”  —  B o i. K rz y  
w oustego  72
„O b u w ie ”  —  A l.  W o js k a  
P o lsk ieg o  fO

Ż y c z y m y  p o m y ś ln y c h  za kup ów .

PracownicynoiZuteiwaHf' \
IN Ż Y N IE R A -A R C H IT E K T A  i  e le k try k a  
na  s tan o w isko  p ro je k ta n ta  o raz  k a lk u la ­
to ra  i  asys te n ta  p ro je k ta n ta , z a tru d n i 
P ra c o w n ia  T e re no w a  O krę go w e go  B iu ra  
P ro je k tó w  B u d o w la n y c h , S zczecin, u l. 
Z a le sk ieg o  2. W a ru n k i do  o m ó w ie n ia  
n a  m ie jscu . 1450-K

„ J A W Ę ”  250, ta n io  
s p rz e d a m . B . Ś m ia łe g o  
22—27. 51-12-G
R O Ż N E  m e b le  s p rz e ­
d a m . M a r c in k o w s k ie g o  
22, te l.  711-06, g o d z . 16— 
13. 5143-G
S A M O C H Ó D  P-70, s ta n  
id e a ln y  —  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , W a r y ń s k ie g o  
38. 5144-G
G A R A Ż  b la s z a n y  3 x  2,5 
m  — s p rz e d a m . U l .  W ił  
Io w a  17— 1. 5145-G
S A M O C łlO l)  o s o b o w y
„ C i t r o e n  B L ” , s ta n  i -  
d e a ln y . o k a z y jn ie  s p rz e  
d a m . T e l.  70-579, W o j­
s k a  P o ls k ie g o  182— 4.

5146-G
S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w ę ”  — s p rz e d a m . U l.  
S o m o s ie r ry  7-a—1.

f lra c a  i ]
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  m ie ­
s z k a n iu .  B o i.  Ś m ia łe g o  
22— 4. 5122-G
U C Z C IW A  o p ie k u n k a  
d o  d z ie c k a  6 -m ie s ię e zn e  
g o  p o tr z e b n a  od za ra z . 
S z c z e c in , u l .  T k a c k a  
57— 10. 5123-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o c h o d z ą c a  n a  8 g o ­
d z in  d z ie n n ie , s ta rsza , 
d o  d w o jg a  d z ie c i.  Z g ło ­
s z e n ia : P o g o d n o , u l .
B r a t a  A lb e r ta  4— 3, 
g o d z . od  17. 5124-G
O P IE K U N K A  w  w ie k u  
s ta rs z y m  d o  d z ie c k a  p o  
t r z e b n a  o d  z a ra z . Z g ło r  
sz e n ia  p o  g o d z . Hi, 
K r z y w o u s te g o  12—10.

5125-G

N i l i U C J * O M 0 1 C ( \

D O M  je d n o r o d z in n y  — 
t r z y  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
w o ln e ,  w  O s tro w c u  
Ś w ię to k r z y s k im  — t a ­
n io ,  o k a z y jn ie  s p rz e ­
d a m : W a rs z a w a  9, O l iw  
s k a  1, M a g d a le n a  S ie ­
m a s z k o . 1377-K
D O M K I ,  w i l le ,  p la ce , 
g o s p o d a rs tw o  r o ln e ,  
(W a rs z a w a , o k o l ic e )  — 
p o le c a :  K r a w c z y ń s k i .
W a rs z a w a . A l .  J e ro z o ­
l im s k ie  55. 1391-K
K R A K Ó W . W il lę  d w u ­
r o d z in n ą ,  w o ln ą  o d  k w a  
t e r u n k u ,  w o ln e  m ie s z ­
k a n ie ,  n o w ą , c e n tr u m  
—  s p rz e d a m . O fe r t y :  
51621 „ P r a s a ” , K r a k ó w .  
W iś ln a  2. 1390-K
K U P I Ę  d o m  je d n o r o ­
d z in n y ,  o g ró d , w  Szcze­
c in ie .  Z a m ię n ię  3 p o k o  
je ,  k u c h n ia ,  w i l lo w e ,  
o g r ó d e k ,  w  B o le s ła w c u  
S l. ,  u l .  W e s te rp la t te  6, 
ma 2 p o k o je ,  k u c h n ię  w  
S z c z e c in ie . W iś n ie w s k i.

5125-P
W IL L Ę  je d n o ro d z in n ą ,  
u rz ą d z o n ą  z w s z e lk im i  
■ w yg o d a m i (c. o., b ie ż . 
w o d a  i t d . ,  w ła s n a  k a n a  
l iz a c ja ) ,  p ię k n ie  p o ło ­
ż o n ą  n a  p o łu d n io w y m  
b r z e g u  d u ż e g o  je z io ra ,  
w ła s n a  p la ż a  z h a n g a ­
r e m  d o  ło d z i,  o g r ó d  o- 
w o c o w o  -  w a r z y w n y  i  
o z d o b n y  o  p o w ie r z c h n i  
1,1 ha , b u d y n k i  g o sp ., 
k u r n ik ,  h o d o w la  n u ­
t r i i ,  n o r e k  i  l is ó w ,  b l i ­
s k o  P o z n a n ia  (13 k m  od 
ś ró d m ie ś c ia  m ia s ta ) ,  k o  
m u n ik a c ja  k o le jo w a  i  
a u to b u s o w a  d o g o d n a  — 
s p rz e d a  w ła ś c ic ie l  p o ­
w a ż n y m  re f le k ta m to m . 
I n fo r m a c je :  B ia b - ^ k i.
K ie k r z ,  u l .  Ż e g la rs k a  fi.

5127-P
S P R Z E D A M  g o s p o d a r ­
s tw o  2.5 ha  z o g ro d e m , 
k o lo  C z ę s to c h o w y . W ia  
d o m o ś ć  l i s to w n ie :  K u ­
le s z a , G d a ń s k -W rz e s z c z ,

G l in k i  13—6. 1400-K
D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
3 - p o k o jo w y ,  w y g o d y ,  
c . o ., g a ra ż , sad , w  
B y d g o s z c z y  — s p rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  n a  p o d o b ­
ne  w  S z c z e c in ie . O fe r ­
t y  s k ła d a ł- :  B iu r o  O g ło ­
szeń, p l .  H o łd u  P r u s k ie  
g o  8 n a  n r  421. 5128-G
W IL L A  je d n o ro d z in n a .,  
w y łą c z o n a , z a ra z  w o ln a , 
p ię c io p o k o io w a ,  k u c h ­
n ia ,  ła z ie n k a ,  c e n t r a ln e  
o g rz e w a n ie , o g ró d ,
330 000 z ł.  G o s p o d a r ­
s tw o  p r y w a tn e ,  d z ie ­
s ię ć  h e k ta ró w ,  w  ty m  
d w a  h e k ta r y  ł ą k i ,  d o m  
‘ r z y p o k o jo w y ,  k u c h n ia  
z a b u d o w a n ia , z e le k t r y f i  
k o w a n e , be z  in w e n ta ­
rz a . b l is k o  P o z n a n ia  — 
150 000 z ł. D o m  t r z y p o ­
k o jo w y ,  t r z y  m o r g i,  
100 060 z ł —  s p rz e d a  .¿No 
w a k ,  P o z n a ń , W y s p ia ń ­
s k ie g o  16. 5129-P
D O M E K  je d n o ro d z in n y .  
6 - iz b o w y ,  z  o g ro d z e ­
n ie m , b u d y n k ie m  g o sp o  
c ia rc z y m  o ra z  g a ra ż e m  
—  s p rz e d a m . C a ło ść  w o l  
n a  n a ty c h m ia s t .  W a c h o  
w ie c . Ł ó d ź , u l .  P a r te m  
w a  1 ( C h o jn y ) .  5130-G

Z  P O W O D U  p r z e p r o ­
w a d z k i s p rz e d a m  m e ­
b le  z  3 p o k o i .  O g lą d a ć :
17—  xg c z e rw c a , u l .  W a n
d y  2, P o g o d n o . 5131-P 
P I E C Z A R K A R N IĘ  s prze­
d a m  lu b  p r z y jm ę  w s p ó ł 
n ik a .  O fe r t y  t y l k o  p o ­
w a ż n e : B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  3 
n a  n r  417. 5132-G
„ C H E V R O L E T  D E
L U X E ”  —  s p rz e d a m . 
S zc z e c in  -  S w ie rc z e w o , 
G ro n o w a  32. 5133-G
A K O R D E O N  „ W e lt m e i ­
s te r ”  n o w y  —  s p rz e ­
d a m . M ś c ię c in o , u l .  
N a d b rz e ż n a  23—2, d o ­
ja z d  a u to b u s e m  52 z 
G o c la w ia . 5134-G
A K O R D E O N  8 0 -b a so w y  
o ra z  p ie c e  k a f lo w e  — 
s p rz e d a m . T e l.  707-25.

5I35-G
K A N A P Ę - T A P C Z A N  —
s p rz e d a m . T e ł.  703-06. 
p o  g o d z . 13. 5136-G
W Ö Z E K  d z ie c ię c y  (b o ­
c ia n ),  g r a n a to w o  -  b ia ­
ł y  —  s p rz e d a m . M . 
B u c z k a  1— 12. 5137-G
S K U T E R  w ło s k i  „V c s - -  
o a ”  — s p rz e d a m . P l.  
K i l iń s k ie g o  1A — 13, eo dz .
18— 19. 5138-0
M O T O C Y K L  W S K  z po  
w o d u  w y ja z d u  ta n io  
s o rz e d a m . M ic h a ło w s k i  
m  8—2. 5139- G
M O łO C Y K L  M .Z  ES 
259 c c m  i  A V O -S im s o n  — 
s p rz e d a m . T e l.  72-00° 
"o d z .  8—13. 5140-0
M Z -E S  250. s ' - i d y n o w v  
— s o rz e d a m . T e ł .  72-6-.fi 
o d  g o d z . 19. 5141-G

5347-G
„ I Ż ”  49 — s p rz e d a m .
Ś lą s k a  53— 4, w ia d o m o ś ć  
od  go dz . 15. 5148-G

S A M O C H Ó D  „ F ia t ”
1100 —  k u p ię .  W ia d o ­
m o ś ć : te l.  387-46, go dz . 
19—21. 5118-G

P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  
z g o tó w k ą  d o  o tw a r c ia  
s ta c j i  o b s łu g i s a m o c h o ­
d ó w . O fe r ty  s k ła d a ć : 
B iu r o  O g ło s z e ń , p l.  H o ł 
d u  P r u s k ie g o  8 na  n r  
416. 5I19 -G
P I L N IE  p o s z u k u ję  p o ­
ż y c z k i  3.000 z ł. S zcze ­
c in ,  P a s te rs k a  5—2.

5120- G
Z A  D Ł U G I  ż o n y  H a l i ­
n y  M u s ia ł,  z a m . G o le ­
n ió w ,  u l .  M . B u c z k a  
I ł —4, n-ie o d p o w ia d a m , 
J ó z e f M u s ia ł,  G o le n ió w .

5121- G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  w  
M ię d z y z d r o ja c h  n a  m ie  
s ią c  l ip ie c .  W ia d o m o ś c i 
k ie r o w a ć :  K a p s ia k ,  Z a ­
b rz e , u l .  S o b ie s k ie g o  57.

1376-K
P O K Ó J , n o w e  b u d o w n ic  
tw o  d o  w y n a ję c ia  na  
r o k .  R u g ia ń s k a  75— 9.

5149-G
M IE S Z K A N IE  5 -p o k o jo -  
w e , k u c h n ia ,  ła z ie n k a  
i  1-p o k o jo w e  z k u c h n ią ,  
o b y d w a  w  ś ró d m ie ś c iu ,  
z a m ie n ię  n a  d w a  m ie s z  
k a n ia .  W ia d o m o ś ć :  te l. 
732-95. 5150-G
P R Z Y J M Ę  p a n ią  na  
m ie s z k a n ie . O f ic y n a . 
O fe r t y  s k ła d a ć : B iu r o  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  418.

5151- G
^ O K Ó J  z k u c h n ią  w
S z c z e c in ie , z a m ie n ię  n a  
oo tkó  j  z k u c h n ią  w  B i  a 
* v m s to k u . S z c z e c in , u l .  
Z a k o p ia ń s k a  11—11.

5152- G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  z 
c. o. s o l id n e m u  p a n u . 
T e l.  724-33, g o d z . 18- 21.

5153- G
S A M O T N Y  p o s z u k u je  
p o k o ju .  T e l.  371-85 od 
g o d z . 14— 21. 5154-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  d w o m  
n a r  om . S z c z e c in , B r o ­
d z iń s k ie g o  5. 5155-G
3 P O K O J E , z  k u c h n ią ,  
z a m ie n ię  n a  d w a  z n o ­
w e g o  b u d o w n ic tw a ,  lu b  
n a  m ie s z k a n ie  p rz e z n a ­
czo n e  d o  s p rz e d a ż y . 
G o s z c z y ń s k ie g o  5—1?. 
P - ę o r in o .  5156-G
rT~ 'V .Y  '• 'U ro te  z k u c h ­
n ią ,  N ie b ''s z e w o ,  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e , P o g o d -

— n ie c z y n n e ;  O P E R E T K A  —  » C io t 
k a  K a r o la ”  g . 19.15.

teina
K O S M O S  ( te l.  355-02) —  „ C u d o ­
tw ó r c z y m ”  g . 11.15, 13.30, 16, 18.30,
21 —  U S A  — o d  la t  16 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) — „ M a d a m e  S a n s -G e n e ”  g. 
36, 18.30, 21 — w ł.  —  o d  l a l  18 — 
p a n o ra m , ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
D E L F IN  ( te ł .  468-78) —  „ W y r o k  na  
V c ”  g . 35.30, 18, 20.30 —  ju g .  — od 
l a t  16 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł  
T Y K  ( te l.  733-35) — „ S y n  m a rn o ­
t r a w n y ”  g. 13.30, 15.50, 18.10. 20.30 — 
w ł.  —  od  l a t  36 ( p o n ie d z ia łe k  i 
w to r e k ) ;  O G R O D O W E  —  „ U p r o w a  
d z e n ie ”  g. 21.45 — w ł . ;  T E N IS O W E
— „ Ś n ie g i  w  ż a ło b ie ”  g . 22 — U S A ; 
D E R B Y  — „ K a p i t a n  F ra c a s s e ”  g.
22 —  f r a n c .  — p a n o r a m .;  P O L O N IA
( te l.  473-01) —  „ A l i c j a  w  k r a in ie
c z a r ó w ”  g . 9, 11 — „ D w a  z ło te  c o l­
t y ”  g . 13, 35.30, 38, 20.30 — U S A  — 
od  ła t  16 — p a n o r a m .;  P IO N IE R  
( te l.  475-02) — „W e s o łe  m ia s te e z k o ”  
g. 30 — „ S r e b r n y  f a w o r y t ”  g . 11, 
13, 15 — „O p o w ie ś ć  o  T r n o w ie ”  g. 
16.30 — „ P r a w d z iw y  k o n ie c  w ie l ­
k ie j  w o jn y ”  g. 18.15. 26.30 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  M U Z A  (P o m o ­
r z a n y )  — „ D r u g a  m ło d o ś ć  c io c i ”  g. 
18. 20 — w ę g . — od  la t  16: P R O ­
M IE Ń  —  „ K r z y ż a c y ”  g . 14. 17.20,
20.40 —  p o i.  — od  l a t  12; F A L A  — 
„ S k ą p a n i  w  o g n iu ”  g. 17, 19 — p o i.
— od la t  12 — p a n o r a m . : M A ^ S  —
„ W  ś le p e  i u l ie z c ” ”  g. 38, 26.30 — 
w ł.  —  o d  la t  16; Ś W IT  ( S k o lw in )  — 
„ S ta te k  E m i la ”  g. 17.30, 19.30 —
fr a n c .  — od  la t  16 — p a n o ra m .; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ E le k  
t r a ”  g . 17.45, 20 — g r e c k i  — o d  ła t  
16.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l.  36
— „ B u łg a r ia ”  g . 10—21.

13 M U Z  —  p l.  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n ­
n y  od  g . I I ;  S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —
W o j. P o l.  — 20 c z y n n y  o d  g. 15.

W Y S T A W Y  —  n ie c z y n n e .

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  111 K L I N I K A  
C H IR . — P o m o rz a n y ; I I  K L I N I K A  
C H IR . — O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — P o ­
m o r z a n y ;  P R Z Y C H O D N IA  D L A  
M A T K I  I  D Z IE C K A  — ŚW. W o jc ie -  
e h a  7 —  g. 19—7 ra n o .

A P T E K I

N R  4 —  W o j.  P o l.  14 — te ) . 352-61; 
N R  5 — N a ru s z e w ic z a  11 — te l.  
462-3«; N R  6 — W o j.  P o l .  134 — 
te l.  453-97.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A ­
C Y  — A p te k i:  N r  10 ( G l in k i ) :  
N r  12 (P o d  ju c h y ) .

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

17.55 — p r o g r a m  d n ia ,  M  — d)a 
d z ie c i „ M iś  z o k ie n k a ” , 18.36 — k r o

n ik a  s z c z e c iń s k a , 18.55 —  m a g a z y n  
p o p . -n a u k o w y  „ E u r e k a ” , 19.25 — k i  
n o  k r ó t k i c h  f i lm ó w ,  20 —  d z ie n n ik  
T V , 20.30 — „ D o b r a n o c  d z ie c io m ” ,
20.40 —  „ N a  s ta ry m  p n iu ” , 21.10 — 
„ M a tu r z y ś c i ” , d r a m a t  Z . S k o w ro ń ­
s k ie g o , 22.50 — w ia d o m o ś c i d z ie n ­
n ik a  T V ,  p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo ­
d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 — f i l m  „ A r e n a  ś m ia ły c h ” , 16
— w id o w is k o  d ła  d z ie c i od  ła t  8,
17.40 — o m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  17.50
— u n iw e r s y te t  T V ,  38:25 —  ty s ią c
w ia d o m o ś c i T V ,  18.40 — p o z d r o w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 — „ W  24 g o ­
d z in y  p ó ź n ie j ” , 19.25,— p ro g n o z a  po  
g o d y , 19.30 — k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y  
d a r  zeń , 20 —  f i l m  „ P ie k a r z  z V a - 
lo r ę u e ”  z F e r n a n d e le m , 21.40 —
„ C z a r n y  k a n a ł” , 22 —  k r o n ik a ,  22.10
— m e c z  b o k s e r s k i N R D  —  N R F .

W T O R E K

9.50 — g im n a s ty k a  d ła  w s z y s tk ic h ,  
10 — k r o n ik a ,  10.50 — f i l m  „ P ie k a r z  
z V a !o rq u e ” , 12.05 — te s t,  13.30 — 
„ E u r o p o lis ” , 15.38 — w id o w is k o  d la  
d z ie c i o d  l a t  4 „ K o c u r  i  z a ją c z e k ” , 
18.20 — u n iw e r s y te t  T V ,  18.40 — t y ­
s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,  18.50 — p o z c łro  
w ie n ia  T V ,  19 — w id o w is k o  d la  
m ło d z ie ż y , 19.25 — p ro g n o z a  p o g o ­
d y , 19.30 — k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y -  
da rze ió , 20 — s z tu k a  k r y m in a ln a  
„ P r z y ję c ie  g w ia z d y ’-’ , 21.20 — „ F a k  
t y  i  w y d a rz e n ia ” , 21.35 — „ P r z e d ­
o l im p i js k a  ro z m ó w k a ” , 22.05 — k r o ­
n ik a .

W IA D O M O Ś C I:  10, 19, 23.50; S E R ­
W IS  R Y B A C K I :  20.57.
13.45 — w  r y tm ie  ta ń c a  i  p io s e n k i,
14.50 — u t w o r y  fo r t e p ia n o w e ,  15.10
— k o n c e r t  c h ó r u  ro z g ło ś n i w r o c la w
s fa ie j, 35.30 — d la  d z ie c i — „ T r z y ­
n a ś c ie  m a r z e ń ” , 16.05 — d ź w ię k o w y  
fe l ie to n  m u z y c z n y ,  16.30 — k w a ­
d r a n s  p io s e n e k , 16.45 —  „ N a d
k s ią ż k ą ” , 17 — „ S z a fa  g r a ” , 17.30
— p rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a ,
37.50 — „ G r y f ” , 18 — j a d h ł e k la -
m a , 18.30 —  „ T r ó jk ą t ” , 18.45 —
„ N a d  te z a m i I V  Z ja z d u ” , 19.05 — 
m u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  19.35 — „ A t ­
la n t y d a ” , 20.15 — r e p o r ta ż  z
C h o szczn a . 20.25 — „ Z w y c ię s tw o ” ,
20.45 —  „ V /  ta n e c z n y m  r y t m ie ” , 21
—  z  k r a j u  i  ze  ś w ia ta , 21.40 —  p io ­
s e n k i R . S ie lic k ie g o ,  22 — m e lo d ie  
r o z r y w k o w e ,  22.10 — w ie c z o ry  a n -  
tv c z n e , 22.40 — m is t r z o w s k ie  w y ­
k o n a n ia  d z ie ł m u z y k i  k la s y c z n e j  i 
r o m a n ty c z n e j ,  23.18 — m u z y k a  ta ­
n e c z n a .

Komunikat MO

K o m e n d a  M ie js k a  M O  w  Szcze - 
eńn je  p r o w a d z i  d o c h o d z e n ie  p r z e ­
c iw k o  K a r o lo w i  J e r z e m u  K A B L O W I 
k t ó r y  w  u b .r .  n a  te re n ie  m ia s ta  
i  w o je w ó d z tw a  p r z e d s ta w ia ł s ię ja  
k o  p r z e d s ta w ic ie l  f i r m y  „ S ta n is ła w  
W ó jc ic k i.  T e k l in ó w e k  N r  70, p o w ., 
R a d o m s k o ”  i  p o d  p o z o re m  z a m ó ­
w ie ń  n a  p o r t r e t y  p o -z y jm o w a ł od  
osó b  z d ję c ia  i pwemącłze (o d  160— 
380 z ł)  a e o n  to  p ra c y .

O s o b y  p o s z k o d o w a n e  paroszome są ! 
o  z g ło s z e n ie  s ię  w  K M  M O  u l.  
K a s z u b s k a  35. p o k . 96, w  go dz . 
8—15.

R e p o r t e r
2 C £ fa o £ o e c /« r f
W C Z O R A J  p r z y  u l .  S t r z a ło w s k ie j  

w y b u c h ł  w  g a ra ż u  p o ż a r , k t ó r y  
s t ra ż  p o ż a rn a  z d o ła ła  n a  szczęśc ie  
s z y b k o  u g a s ić . W  N a d le ś n ic tw ie  M ię  
d z y z d r o je  p a l i ł  s ię  la s  m ło d n ik .  
O g ie ń  s t r a w i ł  o k o ło  p ó ł  a ra  m ło ­
d e g o  la s u  i  je g o  p o s z y c ie . T r z e c i 
w y p a d e k  p o ż a ru  w y d a r z y ł  s ię  w  
C hoszczn ie -, g d z ie  s p a l i ły  s ię  d e s k i 
s ta n o w ią c e  p o k r y c ie  z b io r n ik a  n a  
w a p n o .

•  *  •
P O G O T O W IE  r a tu n k o w e  n ie  z a n o  

to w a lo  w e z w a ń  d o  n a g ły c h  w y p a d
k ó w  i  n o c  u b ie g ła  s p o k o jn ie -  W  
m ie ś c ie  p a n o w a ł n a  o g ó ł s p o k ó j.  
N ie  m ie l i  g o  je d n a k  m ie s z k a ń c y  
d o m ó w  na  t r a s ie  t r a m w a ju  l i n i i  4. 
O d  p a r u  d n i  z w ie lk im  h a ła s e m  
k u r s u je  t u  s k ła d  w a g o n S w , w  k t ó ­
r y c h  d r ż y  d o s ło w n ie  k a ż d a  ś ru b k a .-  
K ie r o w n ik  c e n t r a l i  R u c h u  M P K  E d  
m u n d  S k ib iń s k i  © b ie e a ł n a m  z a in ­
te re s o w a ć  s ię  o w y m  h a ła ś l iw y m  w O  
zem .

*  »• »
N A  D R O G A C H  w y d a r z y ły  s ię

w c z o r a j  t r z y  w y p a d k i .  O k o ło  g o d z . 
9.30 n a  u l .  E s k a d r o w e j s a m o c h ó d  
„ W a rs z a w a ”  p r o w a d z o n y  p rz e z  J ó ­
z e fa  K .  n a je c h a ł n a  m o to c y k l ,  k t ó ­
re g o  p a s a ż e rk a  d o z n a ła  p o w a ż n y c h  
o b ra ż e ń .

N a  S zo s ie  P o z n a ń s k ie j n ie z n a n y  
m o to c y k l is t a  p o t r ą c i ł  p rz e c h o d z ą c ą  
k o b ie tę  i  n a s tę p n ie  z b ie g ł. S e r ię  
w y p a d k ó w  te * fo  d n ia  z a k o ń c z y ł m o ­
to c y k l is ta ,  k t ó r y  n a  A l .  P ia s tó w  
u d e r z y ł  w  s a m o c h ó d  m a r k i  „ W a r ­
s z a w a ” .

P ozw olił się
zamknąć w PDT,
a w nocy na linie

opuszczał
skradzione towary
D O  S Ą D U  W O J E W Ó D Z K IE G O  W

S z c z e c in ie  w p ły n ą ł  a k t  o s k a rż e n ia  
p r z e c iw k o  3 2 - łe tn ie m u  A L E K S A N ­
D R O W I A . J e s t o n  o s k a rż o n y  o  k r a  
d z ie ż  a p a r a tó w  fo to g r a f ic z n y c h ,  z e ­
g a r k ó w  i  in n y c h  a r t y k u łó w  z  P D T , 
o g ó ln e j w a r to ś c i p o n a d  283 ty s .  z ł.

J A K  w y n ik a  z  a k t u  o s k a rż e n ia  
A l .  A . p o z w o l i ł  s ię  20 k w ie tn ia  1963 
r. z a m k n ą ć  w  P D T , g d z ie  s ię  z d o ­
ła ł  u k r y ć .  P o  o p u s z c z e n iu  p o m ie s z ­
czeń  p rz e z  p e rs o n e l s k le p o w y ,  w y ­
b r a ł  28 a p a r a tó w  fo to g r a f ic z n y c h ,  
k i lk a n a ś c ie  z e g a rk ó w , o b ie k ty w ó w , 
s k ó r  l is ic h ,  d y w a n ó w  i t p .  P r z e d m ie  
t y  te  p r z e n ió s ł p o d  o k n o  i  w  n o c y , 
o k o ło  g o d z . 2, n a  l in c e  s p u ś c i ł  n a  
u l ic ę  P a r t y z a n tó w ,  g d z ie  o c z e k i­
w a l i  w s p ó ln ic y .  W p r a w d z ie  o p e ra ­
c je  te  z a o b s e rw o w a ł p r z y p a d k o w y , 
p rz e c h o d z ie ń , a le  o  s p o s trz e ż e ­

n ia c h  s w y c h  p o w ia d o m ił  s t r a ż n i­
k ó w  P D T  z p e w n y m  o p ó ź n ie n ie m . 
W s k u te k  te g o  z ło d z ie je  z d o ła l i  
z b ie c .

D o p ie r o  w  p a ź d z ie rn ik u  u b . r o k u  
w  P o z n a n iu  n a t r a f io n o  n a  n o w y  
ś la d  s p r a w y .  J a k iś  a g e n t p o z n a ń ­
s k ie j  g r y  l i c z b o w e j  „ K o z i o ł k i ”  z g ło ­
s i ł  z n a le z ie n ie  d w ó c h  a p a r a tó w  f o ­
to g r a f ic z n y c h .  P o  n i tc e  d o  k łę b k a  
s ia d  le n  p o p r o w a d z i ł  f u n k c jo n a r iu ­
s z y  ś le d c z y c h  d o  o s o b y  A l .  A .  w  
S z c z e c in ie . P o d c z a s  r e w iz j i  w  Jeg o  
m ie s z k a n iu  i  p iw n ic y  z n a le z io n o  k i l  
k a  p r z e d m io tó w  p o c h o d z ą c y c h  z  
k r a d z ie ż y  w  P D T . M im o  ta k  o c z y ­
w is ty c h  d o w o d ó w  A le k s a n d e r  A .  
n ie  p r z y z n a je  s ię  d o  w in y ,  p o d o b ­
n ie  j a k  w s p ó ło s k a rż o n y  J A N  B . , 
k t ó r y  p r z y ją ł  od  A . t r z y  a p a r a ty  f o  
t o g r a f ic z n e  w  c e lu  d a ls z e j o d p rz e ­
d a ż y . W k ró tc e  o b a j s ta n ą  p rz e d  są ­
d e m . <y)

n o . O fe r t y  s k ła d a ć :  B iu  
r o  O g ło s z e ń , p l.  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  419.

5157- G
P A N N A  p ra c u ją c a  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo ­
k a to r s k ie g o ,  n ie k r ę p u ją  
ceg o . T e l.  460-92, w e w n . 
45, d o  g o d z . 15

5158- G
T R Z Y  d u ż e  p o k o je  z 
k u c h n ią ,  d w a  w e jś c ia ,  
z a m ie n ię  n a  d w a  m ie s z  
k a n ia :  p o k ó j  ż k u c h n ią  
i  d w a  p o k o je  z k u c h ­
n ią .  K .  K o lu m b a  8—8.

5159- G
W Y N A J M Ę  d w o m  p a ­
n o m  p o k ó j .  T e l .  34-473.

5160- G
S A M O T N A  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
go . U l .  Ś c ie g ie n n e g o  
3—L  5161-G
3 P O K O J E , k u c h n ia ,  łs  
z ie n k a , I  p ię t r o ,  ś r ó d ­
m ie ś c ie ,  z a m ie n ię  n a  2 
p o k o je  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie .  T e l.  345-23. 
o d  g o d z . 17. 5162-G
M IE S Z K A N IE ,  c .o ., cen 
t r u m  S z c z e c in a , z a m ie ­
n ię  n a  m ie s z k a n ie  w  
w o je w ó d z tw ie  k r a k o w ­
s k im .  B u c z k a  38—4, od  
g o d z . 19. 5363-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
w  S z c z e c in ie  p r z y  k u l ­
t u r a ln e j  r o d z in ie .  M a -

r ia n  S t ra w a ,  S ta rg a rd
S z c z e c iń s k i, p o s te - re -  
s ta n te . 51G4-G
3 P O K O J E , k o m fo r t ,  
w i l l a  (80 m  k w .) ,  z a m ie  
n ię  na 3 p o k o je  m n ie j ­
sze, m o ż l iw ie  P o g o d n o . 
B ro d z iń s k ie g o  4— 1, o g lą  
da ć  go dz . 17—21.

5165-G
W Y N A J M Ę  p a n u  lu b  
p a n i p o k ó j u m e b lo w a ­
n y . T e ł. 728-64. 5166-G
W Y N A J M Ę  d w o m  p a ­
n o m  p o k ó j  u m e b lo w a ­
n y .  K . K o lu m b a  69—16.

5167-G
W Y N A J M Ę  n a  1 r o k  p o  
k ó j ,  I  p ię t r o ,  ś ró d m ie ś  
c ie . n a jc h ę tn ie j  d w o m  
p a n o m . W ia d o m o ś ć : 
S zcze c in . A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  58— 12, p r a ln ia  
c h e m ic z n a . 5163-G

C Z Ę S T O C H O W A  —  3
p o k o je  z k u c h n ia ,  k o m ­
fo r t ,  n o w e  b u d o w n ic ­
tw o , z a m ie n ię  r a  k a w a ­
le r c e  w  S z c z e c in ie * ' T e l. 
73-'20. 5169-G
P O Z N A Ń  — p o k ó j ,  k u c h  
n ia ,  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  s ^ - ^ c in .  W ia d o ­
m o ś ć : B o i.  Ś m ia łe g o
17—9. 5170-G
W Y N A J M Ę  P o k ó j d w o m  
na «  om . K r z y w o u s te g o  
2—3. 5171-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  u m e ­
b lo w a n y  d w o m  p a  .o m . 
P o g o d n o , O k r z e i 52.

5172-G
3 P O K O J E  z k u c h n ią ,  
w y g o d a m i,  w  b lo k u  k o ­
le jo w y m ,  w  d o b r y m  
p u n k c ie ,  z a m ie n ię  na  
d o m e k  p rz e z n a c z o n y  d o  
s p rz e d a ż y . O fe r t y  s k ła ­
d a ć : B iu r o  O g łoszen i, p l. 
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na  
n r  423. 5173-G

H A L IN A  O S T R O W S K A
z g u b iła  le g i ty m a c ję  w y  
d a n ą  p rz e z  T e c h n ik u m  
G o s p o d a rc z e . 5174-G

H E L E N IE  W IT K O W ­
S K IE J  s k r a d z io n o  22 m a  
ja  1964 r .  p o r t f e l  za ­
w ie r a ją c y  d o w ó d  o s o b i­
s ty ,  m e t r y k ę  d z ie c k a  i 
in n e  d o k u m e n ty .  P r o ­
szę  o  z w ro t .  5175-G 
J A D W IG A  F E B C Z Y -  
S Z Y N  z g u b iła  le g iw m a  
c ję  s z k o ln ą  w y d a n ą  
p rz e z  L ic e u m  M e d y c z ­
n e . 5176-G
J A D W ID Z E  IW A N C Z  
s k r a d z io n o  p o r tm o n e tk ę  
z p rz e p u s tk ą  Z P O .

5177-G

M IC H A Ł O W I O L C H O ­
W E M U  s k r a d z io n o  15. V . 
64 r .  k s ią ż e c z k ę  w o js k o  
w ą , le g i ty m a c ję  s łu ż b o ­
w ą  P T H W , le g i ty m a c ję  
Z Z  H a n d l.  i  p o z w o le n ie  
n a  p r o w a d z e n ie  p o ja z ­
d ó w  m e c h a n ic z n y c h .

5178-G
J O Z E F  M O D E R  z g u b i ł  
le g i ty m a c ję  u b e z p ie c z e ­
n io w ą .  5179-G

H A L IN A  T A R A S E W IC Z
d n ia  23.V  z g u b i ła  z ło ty  
z e g a re k  z e  z ło tą  b ra n s o  
le tk ą ,  p a m ią tk o w y .
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p r o  
szę o  z w r o t  za  w y s o ­
k im  w y n a g r o d z e n ie m : 
S z c z e c in , K r z y w o u s te g o  
66— 3. 5130-G

P O D Z IĘ K O W A N IE

W s z y s tk im ,  k tó ­
r z y  b r a l i  u d z ia ł w  
p o g rz e b ie  Z o n y  m o ­

j e j
S T E F A N I I

Ś W 1 Ę T O S Ł A W S K IE J  
s e rd e c z n e  p o d z ię k o ­
w a n ie  s k ła d a

M  A  Z . 
5117-G

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u . P r u s k ie g o  8: re d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  433-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21: s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  sa d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p ^ o rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37.50 z ł ;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł :  ' r o c z n ie  — 150 z ł. P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o 49 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R o c h ” . W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. te l:  20-^6-83. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. Svc7.ec. Z a k ł .  G r a f .  P - l
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Kosztem ok. 30 min zł

ODBUDOW A NABRZEŻA  
P R ZY  WAŁACH CHROBREGO
W  N A J B L IŻ S Z Y C H  dn iach  P rzedsięb io rstw o  B u d o w n ic tw a  In ż y n ie ry jn o - 

M orsk iego p rzys tąp i — na zlecenie Szczecińskiego U rzędu M orskiego —  do od­
b ud o w y nabrzeża p rzy  W ałach Chrobrego. Prace p o trw a ją  4 la ta , a w ięc do 
ro ku  1967, a łączny koszt te j in w e s ty c ji w yn ies ie  około  30 m in  zł. Na ten ro k  
zaplanow ano kw o tę  5 m in  zł. N a jw iększe  nasilen ie  ro bó t p rzypadn ie  na la ta  
1965 i,1966.

W szystk ich  szczecinian m us i cieszyć odbudow a W a łów  Chrobrego, jes t to  bo­
w ie m  n ie  ty lk o  kw estia  nabrzeża posto jow ego d la  s ta tkó w  —  a b rak  nabrzeży 
p o rt nasz sta le  odczuwa. W a ły  C hrobrego są przecież re p rezen tacy jnym  b u lw a ­
rem , na k tó ry m  o d b y w a ły  się w szystk ie  im p re zy  zw iązane z D n ia m i M orza. (k)

-  żywa kron ka zakładów
W  L U T Y M  1946 R . Z a k ła d y  

W łó k ie n  S z tu c z n y c h  w  Ż y d ó w  
ca ch  p r z y p o m in a ły  d z is ie js z e  
z a k ła d y  t y l k o  z n a z w y . Z b u ­
rz o n e  lu b  z d e w a s to w a n e  h a le

w  r u in ie .
T a k i  s ta n  za s ta ła  p ie rw s z a  

g r u p k a  o c h o tn ik ó w  p r z y b y -

„TELIMENA“
kusi

F o t .  — S t.

'Spacerkiem
pfTyjgjoiednie

’ IN D Y W ID U A L N O Ś Ć

N O W E  B L O K I  p r z y  A l .  M a  
r ia n a  B u c z k a , v is  a v is  k i ­
na „ D e l f i n ’ *, o t r z y m u ją  n o -  
w ą , e s te ty c z n ą  e le w a c ję , 
u t r z y m a n ą  w  'p a s te lo w e j ' ' to - ' 
n o o j i .  P r z y  o k a z j i  s k r z y n k i  
k w ia to w e  p o m a lo w a n o  na  hi-a 
lo  — c o  s tw a r z a  m iłą  d la  o ka  
ca ło ś ć .

A l iś c i  je d e n  z  lo k a to r ó w  
I  p. p o s ta n o w i ł  z a d e m o n s tro ­
w a ć  s w o je  n ie z a le ż n e  p o g lą ­
d y  na  te m a t  m a la r s tw a  u ż y t ­
k o w e g o  i  w y m a lo w a ł  s k r z y ń  
k ę  n a  k w ia t y  o ra z  d y k t ę  
z a k r y w a ją c ą  b a lk o n  — w  c z e r  
w o n o  -  z ie lio n ą  m o z a ik ę . S a m  
s ły n n y  S a lv a d o r  D a l i  n ie  w y ­
m y ś l i łb y  czeg oś  p o d o b n e g o . 
C a ło ś ć  p r z y p r a w ia  o  m e la n ­
c h o l ię  c o  b a r d z ie j  w r a ż l iw y c h  
na  e s te ty k ę  lo k a to r ó w  i  p rz e  
c h o d n ió w .

G d y b y ż  ta .k  z e c h c ia ła  r ó w ­
n ie ż  p o d z ia ła ć  n a  K o m is ję  
E s t e ty k i  M ia s ta !  ( D y l)

Przerwa w programie 
lo ka ln ym  TV

'W  D N IA C H  o d  15 b m . d o  22 l ip -  
c a  . n a s tą p i p r z e rw a  w  n a d a w a n iu  
lo k a ln e g o  p r o g r a m u  T V  S z c z e c in . 
W  t y m  c z a s ie  b o w ie m  o d b y w a ć  s ię  
b ę d z ie  p rz e p r o w a d z k a  s tu d ia  z

O d z ie ż o w c a ”  d o  n o w y c h  p o m ie s z ­
c z e ń  p r z y  A l .  A r m i i  C z e rw o n e j.  
T a k  w ię c  d o  L ip c o w e g o  Ś w ię ta  — 
w  d n iu  ty m  m a  za czą ć  p ra c ę  o ś r o ­
d e k  w  K o to w ie  —  b ę d z ie m y  o g lą ­
d a ć  w y łą c z n ie  p r o g r a m  o g ó ln o p o l­
s k i .  (m )

„Czerwono-Czarni"
zjeżdżali do Szczecina

5 1 6  B M . w y s tą p ią  w  Szcze­
c in ie  (sa la  k in a  „C oknsseum ” ) 
„O zerw (m o-O za<rni”  w  n o w y m  
p ro g ra m ie . Z  zespo łem  ś p ie w a ­
ją  je g o  s o liś c i: K a r in  S T A N E K , 
K a ta rz y n a  S O B C Z Y K  (u b ie g ło ­
ro c z n a  la u re a tk a  szczecińskiego 
F M T ) i  M a c ie j K O S S O W S K I 
{ „ D w u d z ie s to la tk i”) , , (m )

Słońce — upominki — uśmiechy

MALI SOLENIZANCI
uj dniu sinego św ięta

C E N T R A L N Y M  p u n k te m  u -  O kręgow ego  T P D  M ie c z y s ła w  W R N  p rz y z n a ło  o d z n a k i „Z ło  
ro czys tośc i M ię d z y n a ro d o w e g o  K U B IC K I .  P o d k re ś li ł on, że tego  G ry ia  P om orsk ieg o ”  F ra ń  
D n ia  D z ie cka  b y ła  akad em ia  m yś lą  p rze w o d n ią  o bch od ó w  ciszce G A M P E L , Jó z e fo w i 
zo rg an izo w an a  w c z o ra j p rzez tegorocznego ś w ię ta  m a ły c h  so S Z P R O C H O W I d A n to n ie m u  
T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł D z ie c - le n iz a n tó w  je s t p rze n ie s ie n ie  i  W O Ł O S Z O W I, „S re b rn e g o  G ry  
ka  w  S a li K a m e ra ln e j Z a m k u  poszerzenie  t ro s k i i  o p ie k i nad fa ”  o trz y m a ła  Teresa Ż Y T O . 
Szczecińskiego. U roczys to ść  o -  dz iećm i, z k rę g ó w  ro d z in y  i  D e k o ra c ji d o k o n a ł z -ca  p rze ­
tw o rz y ł k u ra to r  O k rę g u  S z k o l szko ły , na sze ro k i a k ty w  spo- w cdn iczącego  P rez. W R N  W A C  
nego m g r  Z b ig n ie w  S Z Y R O K I, łeczny . Ł A W  G E L G E R . P on a d to  29
a n as tę pn ie  o k o lic z n o ś c io w y  re  Za  do tychczasow ą o fia rn ą  d z ia łaczy  T P D  w y ró ż n io n o  od- 
fe ra t  w y g ło s ił p rezes Z a rzą d u  p ra cę  w śród  d z ie c i, P re z y d iu m  zn a k a m i „P rz y ja c ie la  D z ie cka ” .

H o n o ro w e  d y p lo m y  w ręczono

Sztandar przechodni
dla szczecińskiej CPN

Z  O K A Z J I  obchodzonego w  k ra jo w y m  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  
ty m  ro k u  po  ra z  p ie rw s z y  w  re s o rto w y m .
k ra ju  „ D N IA  C H E M IK A ”  —  W A R T O  dodać, że szczeciń- 
30 m a ja  b r. o d b y ła  się w  Szcze- s k ie  P O P N  zd o b y ło  ju ż  śztan- 
c in ie  u ro czys ta  a kad em ia  p ra -  d a r  po raz d ru g i.  N a u ro c z y - 
c o w n ik ó w  szczecińsk iego  P rze d - stość tę  p rz y b y li p rz e d s ta w ic ie - 
s ię b io rs tw a  P ro d u k ta m i N a fto -  le  17 p rz e d s ię b io rs tw  C P N  z 
w y  m i „C P N ” , na k tó r e j p rz e d - ca łego k ra ju , b io rą c y c h  u d z ia ł 
s ię b io rs tw a  O b ro tu  P ro d u k ta -  w e  w sp ó łza w o d n ic tw ie , 
m i N a fto w y m i „C P N ” , na k tó r e j O ko licznośc iow e  re fe ra ty  o - 
p rz e d s ię b io rs tw o  to  o trz y m a ło  b rą zu ją ce  d o ro b e k  i  p e rs p e k ty - 
st la n d a  r  p rze ch o d n i m in is tra  w y  k ra jo w e g o  p rz e m y s łu  n a fto -  
P rz e m y s łu  C hem icznego i  Z w ią ż  wego, ze szczególnym  u w zg lęd
k u  Zaw odow ego  C h e m ik ó w  
za za jęc ie  I  m ie js c a  w  o gó ln o -

Jutru otwarcie 
Targów PAH-is

J U T R O , 2 cze rw ca , ro zp oczy ­
n a ją  s ię  w  Szczecin ie  d w u d n io  
w e  ta rg i,  o rg an izo w an e  p rzez 
szczec ińsk i o d d z ia ł P ow szech­
n e j A g e n c ji H a n d lo w e j.. Im p re  
za ta  je s t k o n ty n u a c ją  p o d ję ­
te j z in ic ja ty w y  naszego P A H  
w y m ia n y  to w a ró w  z p rze ds ię ­
b io rs tw a m i p ro d u k c y jn y m i 
h a n d lo w y m i in n y c h  w o je ­
w ó d z tw . W  za m ia n  za sp rzeda ­
w a ne  im  to w a ry  pochodzenia  
zagran icznego, o trz y m u je m y  
p ro d u k ty  p o trze b ne  na  naszym  
te ren ie .

N a  ju trz e js z y c h  ta rg a c h  5 
o d d z ia łó w  P A H  z a o fe ru je  to ­
w a ry  n aszym  h a n d low com . Bę 
dą to : W ro c ła w , k tó r y  p rz y w ie  
z ie  odz ież z la m in a tó w  i  t k a ­
n in y , B ydgoszcz — . p rz e tw o ry  
w a rz y w n o -o w o c o w e  i  p ieczyw o  
cu k ie rn ic z e , Ł ód ź  —  d z ie w ia r -  
s tw o , k o n fe k c ję  le k k ą  i  m eb le . 
P oznań p ro p o n u je  n am  ku p n o  
w y ro b ó w  d z ie w ia rs k ic h , o b u ­
w ia  i  m e b li a L u b lin  —  a r ty ­
k u łó w  spożyw czych . O gó lna  
w a rto ś ć  o fe ro w a n y c h  to w a ró w  
w y n ie s ie  o k . 50 m in  z ł. N ie  je s t 
w y k lu c z o n e , że na ta rg a ch  w y ­
s tąp ią  ró w n ie ż  n ie k tó re  szcze­
c iń s k ie  z a k ła d y  p rz e m y s łu  te ­
renow ego.

S po d z iew am y się, że szczeciń 
scy h a n d lo w c y  o d p o w ie d n io  w y  
k o rz y s ta ją  tę  o k a z ję  w zb og a ce ­
n ia  z a op a trzen ia  szczecińskiego 
ry n k u , {aż)

p ie n ie m  naszego w o je w ó d z tw a  
w y g ło s il i:  d y r .  szczecińskiego 
P O P N  „C P N ”  J e rz y  K O R Z O ­
N E K  i  z-ca d y r .  Z je d no czen ia  
P rz e d s ię b io rs tw  C P N  —  m g r 
S ta n is ła w  B U R S Z T Y Ń S K I. 250 
d łu g o le tn im  i  zas łużonym  p ra ­
c o w n ik o m  szczecińskiego P rzed  
s ię b io rs tw a  O b ro tu  P ro d u k ta m i 
N a fto w y m i w ręczo no  d y p io m y  
i  n ag ro dy  p ien iężne.

D ru g ą  część a k a d e m ii w y p e ł 
n i ły  w y s tę p y  a r ty s tk ó w  O p e ­
r e t k i  i  F ilh a rm o n ii Szczeciń­
s k ie j. (D y l)

STOCZNIOWCY
organizują

letni wypoczynek
R A D A  Z A K Ł A D O W A  S tocz­

n i S zczecińsk ie j im . A .  W a r­
tk ie g o  z a jm u je  się ró w n ie ż  
s tw o rzen iem  o d p o w ie d n ic h  w a  
ru n k ó w  le tn iego  w y p o c z y n k u  
d la  p ra c o w n ik ó w  i  ic h  ro d z in . 
W  d w óch  ośrodkach  n a d m o r­
s k ic h  p rzebyw ać będzie  na k o ­
lo n ia c h  w  czasie w a k a c ji 700 
d z ie c i bud ow n iczych  o k rę tó w . 
W  ty m  sam ym  czasie 200 d z ie ­
c i skorzysta  z p ó łk o lo n ii.  W  
s ie rp n iu  w y je d z ie  na obóz nad  
Jez. S iecino, n ie d a le ko  Z ło c ie ń  
ca, 180 ha rce rzy  ze szczepu 
stoczn iowego.

D la  ro d z in  s to c z n io w c ó w  z o rg a ­
n iz o w a n o  . s p e c ja ln a  w c z a s y  w  
D z iw n ó w k u ,  g d z ie  n a  6 tu rn u s a c h  
s k o r z y s ta  z o d p o c z y n k u  p o  220 o -  
só b . W  te j  s a m e j m  e js c o w o ś c i ro z ­
b i j e  ró w n ie ż  n a m io ty  o b ó z  z a k ła ­
d o w e j o r g a n iz a c j i  Z M S 1. S to c z n ia  
p o d p is a ła  ta k ż e  u m o w ę  z  C R Z Z  w

1 s p r a w ie  k ie r o w a n ia  s w y c h  p r a c o w ­
n ik ó w  na  w c z a s y  p r o f i la k ty c z n e ,  
p ra w d o p o d o b n ie  d o  P o la n ic y .

iw )

p rz e d s ta w ic ie lo m  szczecińskich  
k lu b ó w  z a k ła d o w ych . O trz y m a  
ly  je  m . in . k lu b y  S ZW S  w  
Z yd ow cach , p ra c o w n ik ó w  h a n ­
d lu  „P iw n ic a ” , K o m e n d y  Dzie l: 
n ioo w e j M O  S ródm ieśp ie  i  P a ­
p ie rn i w  S k o lw in ie .

W  części a r ty s ty c z n e j akade ­
m i i w y s tą p iły  d ife c łę c e  i  m ło ­
dzieżowe zespo ły  a rtys tyczn e . 
W ie lk ie  b ra w a  z e b ra li m a li a r ­
tyś c i p rzedszko la  W P H S , M ło - i 
dzieżo-wego' D o m u  K u l tu r y  i 
szczec ińsk ich  szikół p o d s ta w o ­
w ych .

D o p isa ła  też pogoda w ^ d n iu  
w czo ra jszego  św ię ta . S e tk i dzie 
c i b a w iło  ąlę ochoczo na im p re  
zie  z o rg an izo w an e j przez TP D , 
d y re k c ję  M E D  A r t .  R ó żnym i 
i  W P H A P iS  n a  p l. H o łd u  P ru ­
skiego. O rg a n iz a to rz y , n ie  po­
s k ą p il i s ta ra ń  i  w y s i łk u  aby 
m a ły m  so len iza n to m  d os ta rczyć  
ja k  n a jw ię c e j a tr a k c j i.  W szy ­
scy u czes tn icy  c ie k a w y c h  k o n ­
k u rs ó w  o trz y m a li n a g ro d y  i 
u p o m in k i, a p ię k n ie  w yk o n a n e  
p iose n k i b y ły  p o d a ru n k ie m  od 
a r ty s tó w  O p e re tk i Szczeciń 
s k ie j.

N a  s ta d io n ie  A rk o n ii  b a w iły  
się d z iec i p ra c o w n ik ó w  M O , 
K B W , W O P , a nad  Je z io rem  
S zm a ra gd ow ym  d z ie c ia rn ia  
D ąb ia . N ie  b y ło  w c z o ra j dziec 
ka  w  n aszym  m ieśc ie , k tó re  
n ie  o trz y m a ło b y  d ow o d ów  n a ­
szej se rdecznej t ro s k i i  s tarań . 
W ie le  radośc i s p ra w iła  d z ie ­
c io m  im p re za  zo rg an izow ana  
p rzez P K P S  d K om en dę  H u fc a  
H a rce rsk ie go  Szczecin —  ś ró d  
m ieście . M ia s to  godn ie  uczc iło  
doroczne  ś w ię to  s w o ic h  n a j­
m łodszych  o b y w a te li.  (hs)

C ip  społeczny
pracow ników

Stacji San. Epiti.
P R A C O W N IC Y  M IE J S K IE J  S T A ­

C J I  S A N IT A R N O  -  E P ID E M IO L O ­
G IC Z N E J  w  S z c z e c in ie  w łą c z y l i  
s ię  d o  a k c j i  c z y n ó w  s p o łe c z n y c h  
d la  u c z c z e n ia  X X - le c ia  P o ls k i  L u ­
d o w e j i  I V  Z ja z d u  P a r t i i .  N a  ze ­
b r a n iu ,  k tó r e  o d b y ło  s ię  14 u b . m . 
p o d ję to  z o b o w ią z a n ie  o b ję c ia  o p ie ­
k a  s z k o ły ,  w  g r o m a d z ie  B u k ,  p o w . 
s z c z e c iń s k i. P o s ta n o w io n o  p rz e p r o ­
w a d z ić  b a d a n ia  le k a r s k ie  w s z y s t­
k ic h  d z ie c i z te j  s z k o ły  o ra z  n ie ­
z b ę d n e  s z c z e p ie n ia  p r z e c iw k o  g ru ź  
l i c y ,  u d z ie la ć  k ie r o w n ic t w u  s z k o ły  
fa c h o w y c h  w s k a z a ń  c o  d o  m e to d  
z a b e z p ie c z e n ia  s a n ita r n e g o  i  e p id e ­
m ic z n e g o  a p o n a d to  u p o r z ą d ­
k o w a ć  o to c z e n ie  b u d y n k u .

M ie js k a  S ta c ja  S a n . -E p id . o p le -  j  
k o w a ć  s ię  b ę d z ie  r ó w n ie ż  p r a c o w - 1 
n ik a m i  P G R  B u k ,  » (h s )  j

ły c h  t u  z T o m a s z o w s k ic h  Z a ­
k ła d ó w  W łó k ie n  S z tu c z n y c h . 
W ś ró d . ‘ t y c h  d z ie w ię c iu  p io n ie ­
r ó w  b y ł  C z e s ła w  O S O W S K I, 
w y d e le g o w a n y  d o  S zcze c in a  
w ra z  z i n n y m i  w  c e lu  p r z e ję ­
c ia  z a k ła d ó w  i  z a b e zp ie cze n ia ' 
o c a la łe g o  m ie n ia .  Z a c z ą ł s ię  
n ie z w y k le  t r u d n y  o k re s  d ź w i­
g a n ia  z a k ła d ó w  z r u in .  W  m a ­
j u  1946 r .  d o  Ż y d o w ie c  zaczę ­
l i  n a p ły w a ć  p ie rw s i  o s a d n ic y  
i  m o ż n a  b y ło  p r z y s tą p ić  do  
o d b u d o w y . W  n ie z w y k ły c h  o d  
b y w a 'a  s ię  o n a  w a r u n k a c h :

-r- B y ło  i  ta k  — w s p o m in a  
C z e s ła w  O s o w s k i — że c h o d z i 
ł o  s ie  p o  s te r ta c h  ś m ie c i i w y ­
c ią g a ło  ró ż n e  ż e la s tw o , k tó r e  
ra -^g io  b y ć  p r z y d a tn e  d !a  fa ­
b r y k i .  C za se m  t r a f ia ł y  s ię  n a ­
w e t  ja k ie ś  c e n n e  c z ę ś c i m a ­
s z y n  i  u rz ą d z e ń . I  ta k  ja k o ś  
ta  o d b u d o w a  sz ła .

D o  z a k ła d ó w  z g ła s z a li s ię  
j u ż  n o w i lu d z ie ,  t r z e b a  b y to  
z o rg a n iz o w a ć  d la  n ic h  s to łó w ­
k ę , lo k o w a ć  w  m ie s z k a n ia c h .

— W  ty m  cza s ie  — ■ ś m ie je . 
s>ę C z e s ła w  O s o w s k i — m u s ia ­
łe m  b y ć  i  k a d r o w c e m  i  re fe ­
r e n te m  s o c ja ln y m , a n a w e t 
p ła c e  u s ta la łe m  w e d łu g  w ła s n e  
g o  u z n a n ia , h o  w s z v s tk o  je -  
sze-^e b y ło  p r o w iz o ry c z n e .

N a  w io s n ę  19-*6 r . r u s z v ła  w  
z a k ła d a c h  ‘p r o d u k c ja  o ie r w -  

• s z w h  w łó k ie n  s z tu c z n y c h  — 
to x t r y .  K ie d y  z a k o ń c z y ł s ie  
p ó łro c z n y  o k re s  d e le g a c j i  w  
S ^ c z e ę iir ie , C z e s ła w  O s o w s k i- 
p o w z ią ł iu ż  d e c v z ie :  p o z o s ta ł 
w  z a k ła d z ie  n a  s ta łe .

—  Ś ż k o d a  ,b v ło  o d e jś ć  od  te ­
go , c o  s ię  t u  z r o b i ło  — m ó w i 
O s o w s k i — c z ło w ie k  s ie  z w ią ­
z a ł z fn H r y k n  i  j e i  s p ra w a m i.

P o  r o k u  s p r o w a d z i ł  ż o n o , z a . 
c z o ła  p ra c o w a ć  w  z a k ła d a c h  
i d z :ś J e s t m a js t r e m  w  d z ia le  
m a n ip n ia c ł i .

W  p ie rw s z y m  o k r e s ie  o d b u ­
d o w y  S Z W S  O s o w s k i s p e łn ia ł 
r o le  o m n ib u s u :  b y ł  m a k s tre m  
r o b ó t  b u d o w la n y c h ,  m e c h a n ic z  
n y c h ,  e le k t r y c z n y c h .  D o b ry  fa  
eh o w ie c  l i  c z y i  s ię  w te d y  na^ 
w a g ę  z ło ta .

D z iś  C z e s ła w  O s o w s k i k ię r u -  i 
Je d z ia łe m  b u d o w la n y m , s k ła ­
d a ją c y m  s ię  z 90 osób. Z n a .  za 
k ła d y  ja k  n i k t ,  b y ł  tu  p rz e ­
c ie ż  o d  p o c z ą tk u  ic h  p o w s ta ­
w a n ia . Z a  z a s łu g i p o ło ż o n e  
p r z y  o d b u d o w ie  o t r z y m a ł 
s r e b rn ą  o d z n a k ę  G r y fa  P o m o r  
s k ie g o  i  S r e b r n y  K r z y ż  z a s łu  
g i.  Ż a  u s p r a w n ie n ia  p r z y  m e­
c h a n iz a c j i  r o b ó t  b u d o w la ­
n y c h  —  s re b rn ą  o d z n a ­
k ę  ra c jo n a l iz a to r s k a .  O d  7 
l a t  je s t  r a d n y m  D R N  w  D ą ­
b iu . Z a  z a s łu g i w  p r a c y  sp o ­
łe c z n e j o d z n a c z o n y  z o s ta je  zŁo 
tą  o d z n a k ą  G r y fa  P o m o r s k ie ­
go-

P r z e w o d n ic z ą c y  r a d y  z a k ła ­
d o w e j S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  
W łó k ie n  S z tu c z n y c h  m ó w i o 
C z e s ła w ie  O s o w s k im : p r a c o w ­
n ik  s k r o m n y  i  o b o w ią z k o w y ,  
s w ó j z a w ó d  zn a  b a rd z o  d o ­
b rz e , z a w sze  c h ę tn y  d o  p r a c y  ; 
i  u c z y n n y ,  c ie s z y  s ię  d u ż y m  j 
z a u fa n ie m  z a ło g i.  J e s t ■_ ż y w ą  j 
k r o n ik ą  n a s z y c h  z a k ła d ó w . .

r n v i>
F o to  — W a n d a  C IE Ś L A K  i

Duże brawu 
dla zuchowi
f>D D Y R E K C J I  P r z e d s ię b io r s tw «

U p r z e m y s ło w io n e g o  B u d o w n ic tw a  
R o ln ic z e g o  w  S z c z e c in ie  o t r z y m a ­
l iś m y  l i s t ,  w  k t ó r y m  c z y ta m y :

„ D y r e k c ja  P r z e d s ię b io r s tw a  I  
k ie r o w n ic t w o  H o te lu  R o b o tn ic z e g o  
d z ię k u ją  27 i  28 d r u ż y n ie  z u c h ó w  
ze  S z k o ły  P o d s ta w o w e j N r  34 p r z y  
u ł .  M a tk o w s k ie g o  12 za p ię k n e  u -  
p o r z ą d k o w a n ie  te re n u  w o k ó ł  h o ­
te lu .  P ra c ę  tę  z u c h y  w y k o n a ły  n a  
,,5” t

J e d n o c z e ś n ie  w  n a s z e j r e d a k ­
c j i  z ja w i ła  s ię  d e le g a c ja  w s p o m ­
n ia n y c h  d r u ż y n  z u c h ó w  ze Szko> 
ł y  N r  34. N a s i m i l i  g o ś c ie  z a w ia ­
d o m i l i  na s , że d la  u c z c z e n ia  X X -  
le c ia  P o ls k i  L u d o w e j  d r u ż y n y  ic h  
z o b o w ią z a ły  s ię  p o n a d to  u p o r z ą d  
k o w a ć  te re n  z a b a w  n a  p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  o ra z  w y m a lo w a ć  p a s y  
na  p rz e jś c ia c h  d la  p ie s z y c h  o b o k  
ic h  s z k o ły .  Z u c h y  w z y w a iją  w s z y ­
s tk ie  d r u ż y n y  d o  w y k o n a n ia  p o ­
d o b n y c h  p ra c !

Z  p rz y je m n o ś c ią  o d n o to w u je m y  
te n  f a k t  i  s p o d z ie w a m y  s ię , że 
n a  a p e l s w o ic h  n a jm ło d s z y c h  k o !«  
f ó w  o J p o w :ed za  in n e  d .ru ż y jn y  z «  
c h ó w  ze  s z k ó ł s z c z e c iń s k ic h .

( D y l)


